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Sukces Chmielewskiego w Sztokholmie

X 6
Liga dzieli się na dwie grupy. Zakaz meczów Konkurencyjnych zniesiony

Pierwsze skoki w Zakopanem. Łódź-Warszawa w boksie 9:7
□

Dwie porażki hokeistów polskich w Pradze
Wailne zebranie Ligi, odbyte ia ŁKS-u p. Skibińskiego, aby zo 

lunach 14 i 15 b. m. w gma- i stawić status quo. aż do propo- 
I puWF-u w Warszawie, bę'zycji reprezentanta świeżo uprę 

S’Jt stanowiło w historii piłkar czonego członka naszej extra 
«twa polskiego niewątpliwie da klasy — Podgórza, abv wrócic 
stwa p ___ _______ . ..„.i, ,v okręgach.te wielkiego znaczenia.

sobotę d. 14-go stycznia 
roku 1933-go o 18-etj min. 35 
przeszedł wniosek o reformie; 
rozgrywek! Kto orientował się] 
w sprzeczności interesów po
szczególnych klubów i ośrod
ków piłkarstwa ligowego, kto 
znał choć trochę nieubłagany 
wprost konserwatyzm niedaw
nych rewolucjonistów, kto zda-1 
waf sobie sprawę — do ffkkłgg. 
stopnia po zdobyciu perw- 
szej linji okopów — § 32-go, li
gowcy okapali się i postanowili 
— słusznie, czv niesłusznie — 
bronić do upadłego swego stanu 
posiadania, ten dopiero zrozu
mie doniosłość uchwały sobot
niej. , , . oReforma, ale jaka.

Jej losy do ostatka jednak by
ły nieznane i niepewne. Wśród 
reprezentantów poszczególnych 
klubów panowała bowiem roz
bieżność zdań o skali dopuszcza 
jącej wszelkie możliwości, po
cząwszy od głosu przedstawicie

czonego członka naszej extra 

do rozgrywek w okresach.
Dwa doniosłe wnioski.

Zresztą zdania te nie odgrywa 
ly w psychice większości dele
gatów większego znaczenia, 
choćby z tego względu, że przed 
przystąpieniem do omawiania 
reformy rozgrywek eaipadły 
dwie kardynalne, normujące zgó 
ry to*k obrad, uchwały. Pier
wszą z nich głosiła, że zebrani 
wypąwiMkją -de a&JMJue za 
utrzymaniem Ligi, druga — że 
reforma w r. b. mu>si bvć w tej 
czy w innej formie przeprowa
dzona.

Wniosek drugi był jednak tyl
ko ogólnikiem. Okazało się to 
w całej pełni, gdy delegaci przy 
stąpili do wentylowania po
szczególnych projektów.

Na pierwszy ogień poszedł 
projekt Garbami, który próby 
nie wytrzymał; uiznano. że do
puszczenie do Ligi aż 48 klubów 
w «praktyce okazałoby się dila 
większości słabszych drużyn 
wręcz szkodliwe, wreszcie. że

WALNE ZEBRANIE LIGI (Garbarnia).
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Ł . c. . „ n0 Szyc (Warta), mi. Kuchar (Pogoń). dr. Michałowski (Cracovia). Derda, inż. Rosenstook i EysymonttPrzy stole obrad. Siedzą oa lewej pp- Mosin, płk. Izdebski, d<r. Żolędziowski.

Sportowe- 
podniósl iż

na sadę obrad ppłk. dypl. K. Gia 
bisza. W imieniu zarządu P. Z. 
P. N-u oświadczy! on wręcz, że 
wszelkie próby zacieśniania ram 
Ligi sam zarzad jak i posizczegói 
ne okręgi uważać będą za dal
sze dążenia do separatyzmu. Da 
dej, cytując swój wywiad udzie

Jony „Przeglądowi 
mu“, p. pułkownik 
uważa, że jedynie powrót do o- 
kręgów — zdaniem jego najUep- 
szy — byłby rewolucją, której 
jednak PZPN pragnie za wszel
ką cenę uniknąć.

w „Cristalu“.
i obiad spędzony

Obiad
Przerwa

wspólnie przez większość dele
gatów w „Cristalu“. umocnił 
stanowisko większości zmniej
szeniem ram Ligi do 10-ciu klu
bów. Trzy kluby krakowskie. 
Pogoń. Ruch. Warta. Warsza
wianka, LKS stanowiły już więk 
szość zdolną przeforsować „re 
formę", będącą właściwie jej 
namiastką zwłaszcza jeśli cho
dzi o rok 1933-ci. w którymby 
mistrzostwa potoczyły się utar
tym torem, t. zn. odbyłyby się 
w jednej grupie 12-tu klubów, 
z których dopiero po ukończe
niu mistrzostw spadlyby, 
jeden jak dotychczas klub, 
dwa.

Pokrzyżowanie planów.
Kiedy zatem o godz. 16.45 

poczęto dalsze obrady, sprawę 
uważano za załatwiona niemal 
w stu procentach. Tu jednak 
zaszedł fakt, który wpłynął na 
powzięcie decyzji z punktu wi
dzenia ligowców niewątpliwie 
rewolucyjny.

Deklaracja ppłk. Glabisza.
Faktem tym było przybycie

o zdobyciu zaszczytnego tytułu 
najlepszej drużyny
może w żadnym wypadku decy 
do wać los. jakim jest niewątpli
wie wprowadzenie do mi
strzostw dwu rund, przeprowa
dzonych systemem puharowym.

Dwie grupy, czy jedna.
Kiedy jednak pozostały tylko 
dwa typy reformy — zmniejsze
nie ilości klubów w jednej gru
pie, lub taki czy inny system 
dwugruipowy. okazało się, ze 
zebrani grawitują raczej do za
chowania swej nierozdziełnosci. 
zwłaszcza po oświadczeniu Kra 
kowa, który jako warunek sine 
qua non postawił n ier oz dz i ela
nie swej grupy, złożonej z Cra- 
covii, Wisły, Garbarni i Podgó
rza.

s. <=. *-*

CHMIELEWSKI — I. K. P. ŁÓDŹ
, Ast dwa zwycięstwa na ringu w Sztokholmie.

Dokończenie na stronie drugie]
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DRUŻYNA HOKEJOWA CRACOV1I 
najnieswdziewaniej orze grała mecz z Sokołem 1:2.

DWA MO.ViENTY W RlNGlj’*
Migawki z wieczoru Awarskiego w paryskim Central Sporting Club-ie.
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Twierdza ligowa kapituluje
Dalszy ciąg sprawozdania ze strony 1-ej

Korzyści podziału na dwie grupy
Pozostaje zatem diroga ewolu

cji, a ta jest tylko jedna: roz
grywki w diwiu grupach. Korzy
ści tego wlaśtnie systemu są aż 
nazbyt v(Boczne: zaasziczęcize- 

r.ię ifenminów, unormowanie ży
cia graczy, których zamiast jede 
nasra aiężkidh i dGugich podróży 
w ,roiku czeka wyjątkowo tylko 
10, ale przeważnie dirżo mniej i 
k-rólszych (np. w gnuipie zachod
niej dłnuiżyny kirakciwskic wyjeż
dżają tyflko w pienwsizej (turze do 
Wanty i Ruchu), wreszcie wy- 

i!wden:e się z ped mcnoftcujli roz 
gryfweik dotychczasowych i 
wiprowadizenie do tniJstrzcisciA tio- 
•wej aiiralkcjl, jaką będzie ni-ewąt 
pMwiie druga kolejka misórzostw, 
w której pierwsze czołowe dru
żyny z każdej grupy wafczyć bę 
bą o tyrał mfeitirtza, a ouiiisóderzy 
— o spadek.

Angunnenity ppłk. Glabfeza -nie 
przękcnaiły początkowo większo 
ici zebranych. Kiedy jednak dal 
<-:i do zrozumienia, że w razie 
irrzeprcwadizenia koncepcji je- 
incignupoiweii, «Interesy Liyii nie 
®pafj)dią na walnem żebranin 
PZPN-u ani jednego obrońcy, de 
legaci epamfetafii się szybko.

Historyczna uchwała.
I oto, kiedy przewodkiiczący 

zebrania inż. Rosenstock z Kra
kowa podidat pod glosctwaiiie o- 
•gólny wnfosek rozgrywek dlwu- 
gi'U]X)iwych, zyskał on aprobatę 
wszysrikidi klubów z wyjątkiem 
Warszawianki, ŁKS-u i Ruchu, 
oinatz wstrzymujących się od wy- 
ijjawiedżenia swej opinji Czar
nych.

Nie to jednak było dowodem 
bohaterskiego poświęceni’» 
ze sitirony obradujących, 
inent ten wyłonił się dopiero 
pnzy omawianiu szczegółowego 
systemu rozgrywek. Pierwszą 
fazą jwalki było ustalenie ilości 
klubóW1; kiedy zgodzono s’ę 
wreszcie na liczbę dotychczaso

wych 12-tu dirużyn, Medłuig pro 
jektu Warty, najcięższy bój roz
gorzał o .podział iah na grapy.

Podział na Wschód i Zachód.
I tutaj cwyciężyła ostatecznie 

koncepcja PZPN-u. idąca za po 
dlaiałem terytorialnym; ostacecz 
nie ustalono, że w gnup:e zachód 
niej grać będzie cztery drużyny 
krakowskie. Warta i Ruch, a w 
grupie wschodniej — Legja, 
Warszawianka. ŁKS, 22 p.p.. Po 
goń i Czarni.

W tem miejscłi należy bez
sprzecznie podkreślić możiiwie 
dobitnie fakt wielkiego samopo- 
śutięceiia się zc stirony drużyn 
przydzielonych do grupy wschód 
niej, które wyrzekły się kontak 

to w pierwszej kolejce mis-t.rzos.tTw 
z dnrżvnanm tak kasowęmi jak 
kluby »rakowsk-ic.

Równowartość sportowa obu 
grup.

Przypuszczamy jednak, że o- 
becna przewaga zarówno klasy 
drużyn jak i ich atrakcyjności 
widowiskowej po sWrcnie grupy 
zachodniej pozostanie raczej na. 

papierze. Jak bowiem wykazuje 
punktacja tabeli tegorocznej, we
dług które; każdy klub oórzymu-

je tyle punktów, jakie zajął miej 
see, jisiitnieje obecnie idealna 
wiprosit równość stt.

Mianowfaie w grupie wschod
niej maimy: Cracwia (1), War
ta (3). Wista (6), Ruch (7). Gar
barnia (10) i Podgórze (12), co 
daje razem 39 punktów, a w gru 
pe Wsdiodtir.ej: Pogoń (2), LKS 
(4), Legja (5), Warszawianka 
(8), 22 p.p. (9). Czarn’ (11), czyli 
razem również 39 punktów.

ITcrąc zaś pod uwagę jeszcze 
7 punktów, odebranych Czar
nym wiąkciweraml, pod wzglę
dem wartości sportowej przewa
ga ehy«li się raczę/ w pnzecięciu 
na stronę gruy wschodniej.

Widoki finansowe.
Jeśli zaś cllicdai o moment fi

nansowy, to uważamy, że i tutaj 
nie natęży sie spodziewać żad
nych przykrych niespodzianek. 
Rozumiemy bowiem nastawienie 
publiczności, kiedy mając w za
pasie. pcwiedlzimy meciz Legja— 
Cracoeia, nie spieszy się bywaj-

mniej na zawody nip- Polonia — 
22 p.p. Teraz jedinak, gdy widzo 
wie będą wledizieli, że i\v pierw
szej (kolejce nie zobaczą napewmo 
graczy krakowskich, poznańskich 
i Śląelkfch, z pewnością zapełnią 
-talk samo jak dotychczas trybuny 
podczas Wizyt łodzian, lwowian 
czy sjedlltzan.

Nie trzeba również zapominać, 
że mecz towarzyski z mocną dni 
żyną z innej grupy będzie napc- 
wno wielką atrakcją sportową,

Nowe władze Ligi wybrane w nie
dzielę wieczorem przedstawiają się 
jak następuję: prezes mjr. Żołędziow- 
ski. wice-prezesi pp. ptk. Goebel i 
SkWarczyński, sekretarz p. Mosin, 
zast. p. Wolami1». skarbnik p. Derda, 
zast. p. Wydrydi. członkowi© kpt. 
Stoniewski i dr. Wojakowski. Prze
wodniczącym Wydziału Gier i Dyscy
pliny został pułk. Goebel.

Zarząd ten. powiększony jlo 9-ciu 
osób stanowić będzie t. zw. Zarząd 
pełny, który dotychczas reprezento
wali przedstawiciele wszystkich klu
bów ligowych.

Nadzwyczajne walne zebranie AZS‘u

niosącą poważne wpływy do ka- delegat l\vow<sikich Czarnych., 
sy klubowej.

A mecze takie będzie obecnie ________ _ __ __________ ,
można organizować dość łatwo,'stał wprowadzony tytułem pró- 
jeśli wziąć pod uwagę, że na ze- i bv na rok 1933-ci. Zebrani za
braniu sobotniem padł jeden z strzegli sobie, że za rok, bogatsi 
najbardziej niemoralnych bastjo-' • ’ • --j --

nów Ligi — zakaz konkurencji, 
za którym opowiedział się jedy
nie najbardziej konserwatywny 
ze wszystkich klubów ligowych 
LKS i najbardziej zabezpiecza
jący swój mandat na przyszłość,

-----------
warszawskiego odbyło się ubiegłej so 
bo-ty. Wybrano nowe władze, oparte 
na szkielecie poprzedniego zarządu: 
prezes — inż. Żochowski, vicepr. adm. 
— Trzetrzewiński. sportowy — Dunin 
Wąsowicz, organizacyjny — Huszcza, 
sekr Grubert. skarb — Kobyłecka, 
członkowie: Wieliński. Kercelli. Wę
giel. Osiecki. Tacikowski. Woroszylło. 
Rossoński, Zawistowski i Gotard.

Opozycja nie wysunęła swoich kan
dydatur. wobec zastrzeżeń, które 
miała oo do systemu wpuszczania 
członków na zebr-ainle. Zapadła ważna 
uchwala, dająca autonomię sekcji pły
wackiej. (t.L

Tytułem próby...
Omówiony projekt reformy zo

o jedno wiecej doświadczenie, 
przedyskutują so raz jeszcze i, 
w zależności od jetro plusów i rni 

! nusów, powezmą dalsze refor
my, lub też pozostawią nadal.

Rzecz jasna, że w projekcie 
tym przewidzlaino wymianę klu
bu spadającego z mistrzem kl. A 
P.Z.P.N-u, przyczem wniosek, a- 
by oba te zespoły wykazały swą 
wyższość w walce eleminacyj- 
nej — ze względu na moment 
drażniący ambicje klubów A-ikla 
sowycli, upadł.
Projekt o zawodowstwie i... u- 
chwała o tępieniu profesjonali

zmu.
Poza dyskusją o reformie roz

grywek. najciekawszym bodaj te 
matem zebrania Ligi było wenty 
lowanle sprawy zawodowstwa.

KRAKÓW. 15.1. — Tei. wl. - W sa 
li koiiferemcyjnej magisitraóu krakow
skiego zebrało sie ckcło 150-ciu dele
gatów.Reprezentujących 46 klubów: A. 
В i C-klasowych, zrzeszonych w K.Z. 
O.P.N. Zebranie zagaił wiceprezes, sta 
rosta dr. Wnęk. Zkolei przewodtóęzyli 
zebraniu: wiceprezes red. Statter i gem. 
Momd.

Ustępującym władzom udizielomo ab
solutorium, wyrażając jednocześnie po 
dziękowanie za owocna prace i spe
cjalne uznanie dla skarbnika, p. Wój
cika. za wzorowo pro^wadzona gospo
darkę kasowa.

W uznam im dotychczasowych zasług.
■ ,v—vj piłkarstwa,

Mo I najwyższa instancia piłkarzy krakow
skich nadała godność członka honoro
wego swemu długo’©tn emu prezesowi, 
gen. Memdowi, oraz również długołet- 
niemiu wiceprezesowi ^ed. Starterowi.

Co się tyczy projektów rozgrywek, 
walne zgromadzenie uchwał ło cały sze 
■reg wniosków na walne zgromadzenie 
PZPN. Miedzy innymi uchwalcmo glo
sować za znesreniem Lig! i wprowa
dzeń cm systemu rozgrywek, podane
go, dfL wniosku parzadow: KZOP.N. U- 
cbwatono również przeciwstawić sie 
•wnioskowi na walnem zgromadzeniu 
PZPN-u o atiesierre auitonomjl sę
dziów. Mistrzostwa klasy A rozegrane 
beda w reku bieżącym w dwu gru
pach mianowicie w grupie rezerw li
gowych i w grupie pozostałych klu
bów A-k!asv.

W związku z porawteniiem s:ę wn-io 
sku klubu sportowego Krowodża. o po
zostawienie tegoż w A-klasie. doszło 
do burzliwej dyskusji i różnicy zdań 
pomiędzy onzewodmlczącym gen. Mom

•«u w irz-man.iu aoiycnczaiso 
r położonych koło rozwoju 

/1О- I -nad wyższa in-staiwciia pitka

Jakkolwiek ostateczny skład eks 
pedycji nie został jeszcze wyzna- 

1 czony. to podzielimy się jednak z 
' naszymi czytenikami pewnymi 
' przypuszczeniami, które zresztą nie 
I są pozbawione podstaw. Szkielet 
I drużyny stanowiliby zawodnicy T. 
j T. w Zakopanem: Bronek Czech, 
i Stanisław i Andrzej Marusarze, 
' Władysław Berych, Stanisław Sku 
pień i Jan Gnojek, prócz tego wcho 

| dziłby w rachubę Izydor Łuszczek. 
| Z zawodnikami zdecydował się px> 
jechać kapitan sportowy p. Stani
sław Faecher, pozatetn pojedzie je
szcze paru członków Zarządu P. Z. 
N. na własny koszt, tak. by zawod
nikom naszym zapewnić potrzebną 
opiekę i odsunąć od nich wszelkie 
kłopoty, poza samym treningiem.

Obrady W.O.Z.P.N
Obserwując czterogodzinne walne 

zgromadzenie piłkarzy stołecznych od 
dosłło się wrażenie, że pewne kluby 
zą wszelka cenę choialy unieważnić 
powstanie Podokręgu Robotniczego, a 
gdv to upadlo ograniczyły ilość drużyn 
w jego kl. A i B. aby nie stwarzać 
możliwości awansu do wyższej kilasy.

Ale gdy przyszła sprawa struktury 
W. O. Z. P. N. dla pozostałych klubów 
nie było już dyskusji o zmniejszenie 
ilości klubów w poszczególnych kla
sach. Interesy nie pitkarstwa stołecz
nego a prywata klubów zaczęły od
grywać kolosalna role.

Wylicytowano sie do 10 klubów w 
kl. A WOZPN. To znaczy 18 meczy, 
wówczas, gdy podokręg Robotn czy 
będzie ich miał 12. Wytworzyła się ta
ka sytuacja, że mistrz Podokręgu Ro- 
boitin czego będzie wyeliminowany I 
■czekać będzie na wyeliminowanie mi- 
>'rza WOZPN. dwia mesdaie.

I znów trza będzie w pośpiechu grać 
mecze w tygodniu, aby na czas dać 
mistrza Warszawy do bojów między
okresowych o wejście do Ligi.

Zdecydowanymi przeciwnikami po- 
w stania Podokręgu Robotniczego był; 
delegaci Orla p. Szymkiewicz i Gor- 
'ki. którzy przy każdej sposobności 
zabierali też głos. Ich przemówienia 
nie obfitowały w argumenty poważne, 
to też nie znalazły posłuchu u zebra

den. a reiprezcintaiitarni klasy A, od-no- 
śn e iwtenpretacji s tartu tai i oosta-nowień 
PZPN-«.

Przedstaw'viele klubów.. po orzeoro- 
wedzenn przez przewodniczącego u- 
clrwał o pozostawieniu Krowodżc w

W obliczu
BIELSKO. 15.1. — Tel. wł. — Na 

Half Boraczej odbyły sie elim’nacje 
przed Makabiada w Zakopanem przy 
bardzo dużem zainteresowaniu pu
bliczności.

W biegu 16 kim. zwyciężył Waren- 
haupt (Mak. Zakonane) 1:26:42, 2)
Frey (M. Nowy Targ) 1:31:45. 3) 
Fischt (Zak.) 1:32:44. 4) Wiener (Biel
sko) 1:35.09. 5) Zyiöer (N. Targ) 
1:36:21, 6) Rcbtnson (Bełsko) 1:35:34, 
7) Rozer.berg (Bielsko) 1:41:44. Star
towało 22 zawodników, bieg ukończyło 
16.

Bieg pań 8 kim. 1) Frenkel (Żywiec) 
0:58.21. 2) . ........................................
0:59:55. .
1 :fl0:29.

Slalom 1) -------------  - - —
«er (Biet'lko) 1:01.4. 3) Kat>z 1:05.6. 4) 
Datlner (Żywiec) 1.09.4. Poza konkur 
sem Neuman miał 1:04.

’) Schoenfeldówna (Kraków)
3) Schneidrówna yjielsko)

Warenhauot 0:55.7. 2) Pre

klasie A, mimo «’©uzyskania, wedle 
ich ititenpnetacji. potrzebnej większo
ści, postanowi zwrócić sie do PZPN 
o decyzje w -tej sorawće.

W konsekwencji tego oświadczenia, 
gen. Mend złożył rezygnacje i opuścił

Makabiady
LWÓW. 15.1. — TeJ. wł. - W dnia 

wozonarszym rozpoczął sto tom!©] ju- 
bllcuszowy Hastnonek będący równo
cześnie etom nacja hokeistów przed i- 
gjrzyskami Makabi w Zakopanem. Zwy 
ciestwo cdrtcisła drużyna Hasmoitei 
przed Matebi krakowska. Trzecie miei 
sce zadał Żass. czwarte Dror.

Wreiki: Hasimonca — Dror 2:0, Mai 
ikaibi — Żass 2:1. Makabi — Dror 4:0. i 
Hasmcnea — Żass 2:0, Hasmonea — 
Makabi 4:1. Żass — Dror C:0.

Skład reprezenitaćtfi drużyny hokejo 
■woj ipotak cgo okręgu Makabi na igrzv 
ska w ZakcipatKtn ustalony został na- 
stftpwjaco:.bramkarze: Bcngler (Maka
bi Kroków) 1 Tennenlraum (Hasm.). o- 
brona: Raioner i Bronek (Makabi). na
pad: ScWaff. Fi‘nk’ełsz>ta5n. Bortma.n 
(Hasm.) ora.z Cenzor. Bergman. Breai- 
.ner (Makabi).

wakię zebranie, które nic przyjęto do 
wiadomości tel rezygnacji wyrażając 
KeJ’- Mondowi yptorn zaufania.

. Nowe władze związku przedstaw aia 
s<e «'astepu.jaco: prezes gen. Mend, wi
ceprezesi: dr. Wnęk i red. Stałiter. se- 
,,r5t.aTlz Kwaśniewski, skarbnik p. 
Wójcik, kipt związkowy ■ p. Kałuża, 
przewodu ozacy wydziału gier i dyscyp 
linv Burg. Członkowie zarządu: dr 
Holendar. mag. Koenig, dr. Go:di;nge;r, 
Delekta. Mał'a. inż. L.teAski. Góra. 
Niemczykiewicz. Wydizłał gier i dyscyp 
l'łiv: przewodniczący: Burg. Ko.zlcw- 
sikii W. Kozłowski K.. Rutka. Mańssa- 
lek. Fromow cz. Radwański. Rab. Ho- 
cheiser Nci.rrński, Jelonek. Keller. Ma 
komaski.

Deelgaci na w’a‘'ne zgrcunadzen-e P. 
Z.P.N-u: gen. Mo.iid.. red. Staóter, dr. 
Hornung, p. Schneider.

_ Wałne zgromadzenie krakowskiego 
jr.i.rregu kdegkjm sędziów wybrało na-

■

JERZY WOCKA

Ж * 1

nych.
Walne Zgromadzenie 43 glosami za 

przeciw 2 głosom Orła i 18 wstrzyma 
jących się uchwaliło zaakceptować u- 
chwatę Zarządu WOZPN. w przedmio
cie powołania Podokręgu Robotnicze
go.

Następnie prezes Ruseckl w swem 
przemówieniu podniósł kwestię budże
tu WOZPN. zaznaczając, że suma 600 
złotych, które rocznie będzie wpła
cał Podokręg Robotniczy Jest za ma
ła. zważywszy, że budżet roczny 
WOZPN. wynosi 11.000 złotych i zapy 
tał przedstawiciela Podokręgu Robo
tniczego. czy w razie deficytu propor- 
cionalnie weźmie udz at w pokryciu | Drużynowe mistrzostwa Warszawy 
’tegoż. Na zapytanie to dr. Michało
wicz odpowiedział twierdząco.

Następnie uchwalono, że do grupy 
Podokiręgtt Robotniczego należeć bę
dą: Gwiazda. Skra, Marymont. Znicz, 
Drukarz oraz jeden jeszcze klub wy
brany z pośród Sarmaty. Elektryczno
ści lub Czarnych. Do drugiej grupy 
wejdą: AZS. Makabi. Polonia, Świt, 
Skoda. Orzeł. Pwatt, Legia I.b. War
szawianka l.b.

Sprawę przechodzenia klubów z Po- 
dokręgtt Robotniczego do ogólnego 
WOZPN. bez utraty klasy postanowio
no rozpatrzeć na Dorocznym Walnym 
Zgromadzeniu WOZPN- które się od-t 
będzie 22 b. m. M. A. I

Na terenie Warszawy
w podnoszeniu ciężarów rozegrane w 
niedzielę, dn. 15 b. m. w Warszawie 
w lokalu „Prądu“ przyniosły zdecy
dowane zwycięstwo Legji, która w 
trójboju olimwskiim osiągnęła 846.8 
pkt. W ramach tych zawodów padł 
również rekord Polski w wadze śred
niej w wyciskaniu oburącz ustanowio
ny przez Merkiera (Legja) 87.5 kg.

Mistrzostwa Warszawy w siatków
ce. Obfitujące w niespodzianki roz
grywki w piłce siatkowej o mistrzo
stwo Warszawy w grze mieszanej za
kończyły się wręcz sensacyjnie. Mia
nowicie mistrzostwo zdobyli nieocze
kiwanie Pietkiewiczówna z Olszew
skim (AZS), rewanżując się Szmidów-

stepujący zarząd: prezes Ruitkowski. 
■wceprezes dr. Rumnlet sekretarz Ja
chów cz. skarbnik Schneider, referent 
cbsaJy Gumplow.cz, członek zarządu Gaudą.

LWÓW. 15.1. - Tel. ul. -- W dn u 
< zrs ciszyui cdbyło sie zwyczajne waJ- 
ne Zgrcmad.zL-.ne LZOPN. Obrady V>. 
czyt.y <7e’ do późnego wieczoru i zosta
ły odroczone na dwa tygodnie z powo 
du n erncżriiości załałweitria wszystkich 
spraw. Prezesem LZOPN został mjr. 
Mirski - Woleński-, w merscę prof. 
Dręgiewicza. który urząd ten siurawn- 
■wał przez la.t 12. Obrady stały haogół 
•na n skim oo.zc.mie.

CIESZYN, 15.I. - Tel. wł. - Z 
okazji 40-letniego jubileuszu Cie
szyńskiego Towarzystwa Łyżwiar 
skiego odbyły się tu zawody w jeź
dzić sztucznej parami o mistrzow
ski tytuł Polski. Zawody te były 
właściwie pojedynkiem Lwowa ze 
stolicą, gdyż jedyne szanse zwy
cięstwa miały pary: Bilorówna — 
kpt. Kowalski i Rudnicka — kpt. 
Theuer. Pierwsze miejsce zajęli Iwo 
wianie Biiorówna z Kowalskim, z 
notą 11,25 punktów (na 12 możli
wych), Drugie miejsce przypadlo 
Rudnickiej i Theuerowi nota 10.55 
pkt. Ostatnie miejsce zajęła trzecia 
para Kisslerówna i Lowczyński zc 
Lwowa 8 pkt Ponadto dla uświet
nienia zawodów wystąpili z popi
sami łyżwiarskimi pojedynczo pp. 
Fialówna i Baum.

Delegat Cracovii dr. Michałow
ski wniosek swój uzasadniał bar- ’ 
dzo logicznie: — nie chcemy 
mieć do czynienia z ludźmi po
dejrzanymi moralnie, tem mniej 
chcemy, aby zaczerniać sumie
nia kierowników sekcyj piłkar
skich i zarządów klubów, które 
muszą godzić się na skryte wy
płacanie poborów swym poszczę' 
gólnym pupilom. — Zawodowiec 
otwarty jest takim samym dżen
telmenem jak prawdziwy, arna* 
tor: niestety, nie można tego po 
wiedzieć o zawodowcu uikry
tym. czy .iak kto wol:, o psendo- 
amatorze.

Na nieszczęście, to jasne i zdro 
we postawienie siprąwy. którego 
konsekwencją mogłyby być dru 
żyny mieszane zawodowo - a ma 
torskie, przekreśla absolutnie «to 
wa ustawa o podatkach od im. 
prez sportowych.

Argument: 100 proc, od im
prez, w których bierze udział 
choć jeden zawodowiec i 0 proc, 
od zawodów czysto amator
skich. jest rzeczywiście nie do 
przeparcia i, na nieszczęście, se* 
paruje nas kompletnie od kontak- 
tu na terenie kraju z zawodoW' 
cami Austrii!, Czech. Węgier, cz' 
1 talji.

Mimo to wniosek zarządu Ligi, 
o tępieniu zawodowstwa i prze
strzeganiu ścisłego amatprstwa. 
właśnie w zestawieniu z projek
tem Cracovii wydał się mocno' 
f a ry ze uszowsk im.

I chociaż zyskał on znaczna 
większość głosów, fałsz jego to
nu tłukł się po sali obrad przez 
dłuższą chwilę przykrym dyso
nansem.

Coroczne .szematy...
Resztę pierwszego dnia obrad 

wyipełmły coroczne szematy, 
więc odczytanie listy obecności, 
sprawozdań a i debaty nad dzia
łalnością zarządu, skarbnika i 
WG i D. łzy rozczulenia przy 
żegnaniu spadającej do klasy A 
PoC.onji, wyciśniięte wzruszająca 
deklaracją przedstawiciela tego 
klubu p. Frenkla, uśmiech wyso
kiej protekcji przy przyimnwatiłw 
do swego grona Podgórza, wy
bory nowy ji władz itd., Itd.

Co będzie dalej...
Mimo że przy tematach tych 

od czasu do czasu temperatura 
na sali się podnosiła (zwłaszcza 
gdy wystąpiono z dorocznemi 
zarzutami przeciwko WG i D). 
jednak momenty te przyćmie
wała troska, której wspólnym re 
frenein było: co dalej, tak damy 
sobie rade z ciągle spadającą 
frenkwencja. czy uda się kluby 
uratować od generalnej plajty.' 
jak podnieść poziom gry swych 
pupilów.

A kiedy wreszcie zapadła li
ch wała o reformie dwugruipowej. 
niejeden pewno delegat zadał so 
bi pytanie: czy OZPN-y da-n ną 
ta się zadowólą i czy nie trze
ba będzie w najbliższej przy
szłości walczyć jeszcze'na jed
nym froncie ■! to z przeciwnik em 
mającym wszelkie szanse aby 
rozstrzygnąć tę Walkę na s woją 
korzyść.

Jotge.

nie z Kwastem (Polonia) przez zwy
cięstwo 2:1 (13:15. 16:14. 15:9). oraz' 
bijać ponownie Brzustowską z Wrr- 
szylłą 2:1 (8:15, 15:6. 15:11), którzy 
byli mimo wszystko parą lepszą. Za
dowolić się oni musieli jednak dru- 
giem miejscem, które zajęli dzięki 
bezapelacyjnemu zwycięstwu nad 
Szmidówną i Kwastem 2:0 (15:7. 15:8)

Makabi bije Skrę w boksie 14:4. 
Bokserzy żydowscy wystąpili bez Wy 
sockiego, Borenszteina i Andersa. Skra 
bez Głowackiego. Młodzi pięściarze 
żydowscy zareprezentowali sie bardzo 
dodatnio, górując nad przeciwnikiem 
zarówno technika iak i siła ciosu Bok 
serzy Skry wnieśli do walki wiele bo- 
jowości i ambicje.

Na śnieżnych szlakach
MORAWSKA OSTRAWA. 15.1. Teł. I skoki 15 (z upadkiem). 14 i 20. 

•wł- “ W s<>bote rozpoczęły sie w Bv T__ ___ i_____ Z- A...
9t‘rz'-'c'\ P0 stronie czeskiej, zawody | mtr.. rekord dtrria. Oprócz tego Koizdroń 
narciarskie z okazji otwarcia pierw- 
s,z>e|i 'y Czechosłowacji polskiej skoczni.

W biegu na 18 km zwyciężył rtiespo 
dziewanie Legierski (SN Katowice) w 
czas e 1.25 mim., bijać doskonałych za
wodników zakopiańskich. 2) Marusarz 
Jan (TT) 1:27.50. 3) Dawidek Jan (TT) 
1:28.36 4) Gnojek (TT) 1:28.49.

Bronisław Czech nie wziął udziału 
w biegach, trenował jedynie na nowei 
skoczni w Nvdku. W próbnych skokach 
osiągnął on 48 mtr. Wyraża się on bar
dzo pochlebnie o tej skoczni.

W niedziele nastaplo uroczyste o- 
j warcie skoczni w Bystrzycy. Skok ho 
porowy wykonał Jan Marusarz.

W poszczególnych konkurencjach u- 
zyskano następujące wyniki: kombina
cja: 1) Legierski 460 pkt., skoki 37 i 
47 mtr.. 2) Marusarz Jan (TT). 480 pkt 
skoki 29 i 33 mtr.. 3) Dawrdek 359 pkt 
skoki 24 i 36 (z upadkiem). Skoki o- 
twarto: 1) Legierski 325 pkt., skoki 
37. 41 42 mtr.. 2) Kozdroń (TN Krak.) 
251 pkt. skoki 37. 40 i 39 (z tłpadkięm) 
3) Marusarz Jan 199 pkt.. skek’ 36 43 
(z upadkiem) i 44 (z upadikem) 4) Pleś 
nik (Mor. Ostr.) 155 nkt.. skoki 16 26 
(z upadkiem) i 28. 5) Daw dek 144 pkt. 
skoki 40. 42 1 44 (wszystkie z upad
kiem), 6) Baltek Jan (Groń) lit pkt..

Poza kcnkinr-śem skoczył Dawidek 47
skocz\’ł 44 nrtr.

LWÓW', 15.1. — Tel. wi. — W dniu 
dzisiejszym odbyły się pierwsze " hię 
żącym sezonie zawody narci^rsk ę; 
bieg drużynowy na przestrzeni I*1 km., 
zorganizowany przoz Czarnych. Wa
runki byty dość złe. trasa ciekawa. Na 
starcie stanęły 4 drużyny, w *®m 3
Czarnych Wyniki: 1) Czarni I 57,4!l 
2) Czarni II 57.58. 3) Czarni HI 1.04,03. 
4) AZS. Indywidua i nie pierwsze młei- 
sce zdobył Fajkosź (Czarni) 55.30,

W Roztoczu odbyło się dziś otwar
cie skoczni narciarskiej, przy udziale 
dowódcy OK 10. gen. Tessa.ro. zastęp
cy dyr. PUWF. pułk Krzyskieżo, kie
rownika okr. urzędu WF przy OK «(*• 
pułk. Morawskiego, przedstawicieli du 
chowicństwa, ci-J- 7 7.. . ‘
tu. Z okazji otwarcia odbył sie kon
kurs skoków. nrzA-iKliź-aie zawodników 
ze Lwowa i Przemyśla.

Wyniki: I) ChlipaJsfc! (Czarw) z no
ta 220.50. długość sk Aów: -] 28.5 ’ 
29. 2) Karczewski (AZS Lwów) 16«. 
dt sk. 28.5 i 29. 3) Lanko*7 H (P-ze; 
tnyskie Tow. Marc.) 161 80. dt. sk 24 s 
I 29. W’ uroczYStoścach ucze^tn'«7'*: 
rówireż przedstawicie'« <«eskic«o ki u 
bu z Użhorodu.

władz okol'czflvch i spor

Przerhyśla-

NARTY ÄS? NARCIARSKI lM№vWM C. GRABOWSKI 7

Gumplow.cz
Tessa.ro
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Rezerwy w rolach reprezentacyj
NisKi noziom meczu Łódź-Warszawa 9- Fantazja sędziów ustala dowolne wyniki

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA ŁODZI
'Od lewej: sekundant Konarzewski, R osław, Kempa, Stali! II. Garncarek, B anasiak, Wożniakiewicz, Leszczyński 

i Pawlak.
' wodu rany oka, a przynajmniej je
den punkt ze spotkania z Pisar
skim wyniósłby łodzianin nape- 
wno. Pokrzywdzono również Paw
laka, który był lepszy od Rothol- 
ca, któremu za ciągły atak należa
ło się zwycięstwo nad Głowackim. 
Doroba był lepszy od Stahla, Kar
piński conajmniej równorzędny 
Kempie, Borensztajn ani o cień nie 
gorszy (przy tej klasie walki tru
dno mówić o wartościach pozyty
wnych, które wnosi pojęcie lepszy) 
od Woźniakiewicza. Dwie decyzje 
zaledwie zadowoliły wszystkich: 
zwyc!ęstwo Kazimierskiego nad 
Leszczyńskim i Rosława nad Fal-

drużyna pięściarska warsza wy
Od lewej: Rotholc. Kazimierski. Borensgtajm. Głowach. Pisarski. DorOba, Karpiński, Falkiewicz, sędzia punktowy 

Nałęcz i czł. W.O.Z.B. Fosie!.
Nasze pesymistyczne przewidy

wania spełniły się na całej linji. 
Mecz obkserski Warszawa — Łódź 
przypomniał nam znawu o depresji 
jaką przechodzi boks polski, a z 
nim razem jego sędziowie. Poziom 
walk był mizerny, wyroków jesz
cze niższy. Tylko jeden mecz mógł 
sprawić prawdziwą satysfakcję, 
gdyż tylko jeden bokser był pięś
ciarzem w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu. Na ringu było zadużo 
krwi, co w boksie amatorskim jest 
poważną skazą i powinno być czer 
wonym sygnałem ostrzegawczym 
przed niebezpieczeństwem grożą- 
cem drogom naszego pięściarstwa. 
Sędzia ringowy p. Kościelski do- kiewiczem. 
stroił się do poziomu zawodów. In- ’ 
terwencje jego były niezrozunra- mierski. który mimo intensywnej 
łe, przeczu one i przerywały tylko mierski, który mimo interwencji sę 
ciągłość walk.

Poziom techniczny obu drużyn 
był naogół niski. Łodzianie prze
wyższali warszawiaków siłą fizy
czną, której nadużywali. Zwycię
stwo Łodzi na optykęjest zasłużo
ne, choć według przebiegu walk 
remis byłby słuszny. Nie zapomi
najmy jednak, że Garncarkowi le
karz kazał przerwać walkę z

Najlepszym bokserem był Kazi-

dziego. co przerywało co chwila

jego nieustępliwe ataki — główny 
atut Kazimierskiego — swą ciągłą 
ofenzywą, nie pozwalającą odetch
nąć przeciwnikowi ani na chwilę, 
wypunktował gładko Leszczyńskie 
go. Leszczyński początkowo miał 
przewagę trochę nieczystych, aie 
mocnych ciosów. Potem wobec nie 
przebranej skali uderzeń Kazimier
skiego stał się bezradny, aczko - 
wiek ciosy warszawianina nie mia
ły siły. Zadusiły one łodzianma jak 
chmura pyłu, nie powaliły jak chmu 
ra gradowa.

Niezła walkę stoczyli jeszcze Pa 
wlak i Rotholc. Łodzianin począt
kowo atakuje zwartemi serjami, 
które powoli jednak stają się za 
szerokie i za mało celne. W dru
giej rundzie padają już tylko ciosy 
pojedyńcze. Wobec furji Pawiaka i

•1

jego znakomitej kondycji fizycznej 
(tempo w trzeciej rundzie było nie
zwykłe) Rotholc z trudem zdoby
wa chwilami inicjatywę i wówczas 
wykazuje pewną przewagę swych 
walorów technicznych. Remis krzy 
wdzi raczej Pawlaka.

Ładną, szybką walkę, jak na tak 
ciężka kategorię, stoczyli Karpiń
ski i Kempa. Szybkość ciosów by
ła nienaganna, celność i skutecz
ność pozostawiała wiele do życze
nia. Wytrzymałość fizyczna Kem
py sprawiła, że w trzeciej rundzie 
był on świeższy niż Karpiński, nao- 
gół jednak przewagę techniczna 
miał raczej warszawianin i choć 
n:czem specjalnym nie zabłysnął, 
zasłużył na remis.

Walka Stahla i Doroby była nie
co chaotyczna i bez k'asy Ciosom

brak było celności, celowości oraz 
rozmaitości. Łodzianin,, jak więk
szość jego kolegów, reklamował 
niesłusznie cios za niski. Ta ten
dencja do wygrywania przez dys
kwalifikację przeciwnika był nie
miłą cechą łodzian. Pewną przewa 
gę techniczną i taktyczną m;ał Doi o 
ba. który zasłużył ten na zwycię
stwo.

Smutny był mecz Woźniakie- 
wicz — Borensztajn. Obaj zawod
nicy bez techniki, wierzący li tylko 
w siłę swego ciosu wpadali co 
chwila w clinche, w których Woż
niakiewicz obijał przeciwnika, po- 
dobnemi z odgłosu i z efektu do 
gdakania kury. Jedynym atutem 
bokserów była kondycja Dlaczego 
sędziowie uznali Woźniakiewicza 
za zwycięzcę pozostanie ich tajem
nica.

Sensacje hokejowe Krakowa

V/ wadze ciężkiej Falkiewicz o 
ref eksach zapaśn.ka t. zn. niezwy
kle wolnych, tak, że zasłona przed 
ciosem nadchodziła o parę sekund 
zapóźno, operował szablonowo le
wym prostym, z którym nie umiał 
sobie poradzić bardzo często Ros
ław. Mimo to łodzianin o szybkim 
ciosie miał wyraźną przewagę i po 
szybkiej, energicznej walce wygrał 
zdecydowanie na Dunkty.

Pisarski nastawiony od początku 
na „prawą“ Garncarka zasłaniał 
skrzętnie lewą stronę twarzy bar
kiem i niedostępny dla ciosów ło
dzianina parę razy zebrał punkty w 
Infajtingu. Podczas zwarcia ude
rzył on głową w brew Garncarka 
i rozranił ją tak silnie, że doktór 
przerwał walkę z powodu krwoto
ku. Musimy jednak nadmienić, że 
mamy pewność, że ofenzywą Garn 
carka zmiażdżyłaby prawdopodo
bnie już w drugiej rundzie ścisłą 
defenzywę Pisarskiego, taka moc 
biła od ataków łodzianina.

Banas:ak znacznie silniejszy od 
] Głowackiego zrobił właściwie ma-

za zasłużone. Makkabi wykazała zna-1 sakrę z warszawianina, który za,a- 
czuą poprawę, jest obecnie zespołem , krwią. dzujkLjtieziy^diiemii liar- 
.równym we wszystkich limjach; . j n p sk:flsłn n_

Śmiało powiedzieć można, iż ubie
gły tydzień stał w Krakowie pod zna
kiem krążka i łyżwy. Mecze o mi
strzostwo okręgu — kończące się nie
spodziankami — międzynarodowe po
pisy łyżwiarskie, to wszystko wpra- 
w lo Kraków nareszcie w pewnego 
rodzaju ..trans zimowy*'.

Zaczęło sie od wyjazdu Sokola do 
Krynicy. Krakowianie zrehabilitowali 
się po przegranei z Makkabi i wy
grali zdecydowanie 4:2.

Teraz przyszła kolei na inne dru
żyny. Makkabi grała z Cracovia i 
jeszcze 10 minut przed końcem meczu 
wynik stal pod znakiem zapytania. 
Cracovia. będącą faworytem z „olim
pijczykami“ Marchewczyk'em i Nowa 
kiem, napotkała na niespodziewany o- 
pór przeciwnika. Ęfektem 
tte zwycięstwo 1:0.

Oorzej powiodło się 
nym z Sokołem, gdzie 
punkty. Zdawało się z 
Cracovia wygra i to 
ale zmieniły się losy i... Sokół 
szedł zwycięzcą.

Cracovia — Makkabi 1:0 (0:0. 0:0, 
1:0). Cracoyia rozpoczyna w silnem 
tempie. „Double“ Marchewczyk — 
Nowak wyjeżdża raz po razie pod 
bramkę przeciwnika. Ataki Makkabi 
nabierają spoistości i są coraz

bialoczerwo- 
utracili oba 

początku, że 
nawet wysoko, 

wy-

— meznacz-

kladniejsze. W drugiej tercji gra to-' 
czy się w dalszym ciągu * szybkiern 
tempie.- Obie strony atakuja ostro/ 
Ataki Cracovii sa iednak groźniejsze, 
dzięki klasie Marchewczyka i Nowaka 
Makkabi wygrywa pojedynki klasa 
swego bramkarza.

Dopiero trzecia tercja przynosi roz-

Cracovia z miejsca 
generalnej ofenzywy. 
najgroźniejsze nawet 

pewn e Bergler. Kapi-

♦ !

strzygnięcie, 
przechodzi do 
ale wszystkie, 
strzały trzyma 
tuluje on dopiero przed strzałem Mar
chewczyka, dalekim zresztą 
trudnym.

Zwycięstwo Cracovi: uznać

i nie-

należy

POZNAN. 15.1. — Teł. wl. — W wie
dz ele <idbvl się w Poznaniu na śliz
gawce AZS mecz o mistrzostwo okrę
gu miedzy AZS a Warta, zakończony 
zaslużo-nem zwycięstwem akaderrrków 
w stosunku 4:0 (0:0. 1:0 3:0) Akade
micy górowali bezapelacyjnie nad 
Warta zwlaszca w dirugiei i trzeciej 
tercji. Wskutek braku Ludwiczaka ba 
wiącego w Pradze. n!e potrafili jednak 
zaprodukować gry kombinacyjnej.

W pierwszej tercji AZS grał bez wy 
raz« i chaotycznie. Na obu drużynach 
uwidacznia! się brak treningu wskutek 
dotychczasowego braku lodu. Mmo 
obustronnych ataków pierwsza tercja 
kończy się bezbramkowo. Wszystk e 
akc'e załamują sie na linji obrony.

W drugiej tercji AZS rozpoczyna 
gwałtowna ofensywę lecz jego ataki 
kończą sie licznenii bezskutecznemi 
strzałami które broni nrzvtomn:e bram 
karz Warty. Dopiero na krótko przed 
końcem tercii udaje sie Warmińskiemu i

ostrymprzeiść linję obrony i krótkim 
strzałem zdobyć orowadzetre.

W trzeciej tercji przewaga akaderpi 
ków wzrasta gdyż nrzeciwn cy opada 
ja z sil. AZS zdobywa też kolejno 
bramki przez Władysława Wrzyżagór- 
skiego oraz czwarta przez Warmiń
skiego. „ „ ,Sędziował nan S. Paczkowski.

Toruń. TKSZ — Sokół Grudziądz 
3:0 (0:0. 2:0. 1:0). Drużyna toruńska 
zdobyła tern samem mistrzostwo Po
morza i spotka sie z mistrzem okręgu 
łódzkiego o wejście do mistrzostw 
Polski. TKSZ w składzie normalnym 
ze Stogowskim w bramce. W pier
wszej tercji tempo średnie. W drug e! 
tercii pada w I minucie z kombinacji 
Gumowski — Suchocki pierwsza bram 
ka ze strzału Suchockiego, a w parę 
minut potem z takiej samei kombina
cji strzela Gumowski druga bramkę. 
W tercji ostatnie! Gumowski z przebo 
iu zdobywa ostatnią bramkę.WALERY KARPIŃSKI

Najlepsze pływaczki świata
Dokończenie tabeli z numeru 4-go

VAN OUDEiN (HOL > i MADISON (U. S.j.
oaj)ec6ze crawlistki świata, zaimuja dwu pierwsze miejsca aa światowej 

Uście.

100 m st. dow. Rdk. św. Madison — 
USA 1.06.6 mm.; 1921: 1) Mad.son — 
USA 10.9.4; 10) Erkens — N emcy 1,14 
mm.; 1932: 1) Madison USA 1.06.8. 2) 
Van Ouden — Holandia 1.07,6, 3) Sa
ville — USA 1.082; 4) Mac Kim — 
USA 1.08.8; 5) Cooper — Anglja 1.09; 
6) Lenkey — Węgry 1.102; 7) Elias- 
son — Szwecja 1.102: 8) Makaal — 
Pólrn. Afr. 1.10.6; 9) Andersen — Da
nia 1.11.6; 10) Goddard Francja 1.11.6.

Największa rewelacja roku 1932 o- 
kazala się młodziutka Van Ouden zdo
bywając po zaciętej walce z Madison 
w.ceTii'Strzoetwo olimpijskie. Aż 5 za
wodniczek miało poniżej 1.10 min.

400 m st. dow. Rek. św. Mad son — 
USA 5.28.5; 1931: 1) Mad.son — USA 
5.42; 10) Loewy — Austria 620.2 min. 
1932: 1) Madison — USA 5.28.5; 2)
Knigth — USA 528.6 (!): 3) Andersen
— Da.niia 5.45.8: 4) Мака®! — Póln. 
Afr. 5.47.3; 5) Overslo'ih — Hol. 5.50.3; 
6) Braun —: Hol. 5.50.5: 7) Cooper — 
Anglia 5.50.8: 8) Goddard — Francja 
5.54.4; 9j Forbes — USA 5.57.8; 10) 
Harding — An-glja 5.58.

Wszystkie zawodniczki, po raz p erw 
szy w historii', poniżej 6.00 min. Kn gth
— USA iest tu naijwęktsza niespodziam 
ką. gdyż przeigraila tylko o dłoń ze 
slvnna Madson.

200 tn st. klas. Rek. św. Jacobson — 
Damja 3.03.4 m.n.: 1931: 1) Hinton — 
Anglja 3.10.6: 10) Wunder - N emcy 
3.16.3 mm.: 1932: 1) Jacobson — Dania 
3.03 4 : 2) Denis — Australia — 3.06.3; 
з) Machała — Japonia 3.06.4: 4) Ka- 
stein - Hot. 3.07.6: 5) Roc.ke - Niem
cy 3.082; 6) Bramer — Hol. 3.08 6: 7) 
Hmton — Anglja 3.11.5; 8) Hoffman — 
USA 3.11.8: 9) Baron — Hol. ЗЛ2; 10) 
Wonder — Niieimcy 3.132-

I

Znów kolosalny postęp. Rewelacja 
Jest M achata.

100 m nawznak. Rek. św. Holm —- 
USA 1.18.3 mim : 1931: 1) Braun — Hol. 
1.22; 10) Sasseratih — N.erncy 1.26°: 
1932: 1) Holm - USA 1.18,3; 2) Har
ding — Anglja 1.18,6: 3) Meallug . 
Australia 1.20,3; 4) Davies — ,A^a 
122: 5) Shoev - USA 1.22.5; 6) 
per - Anglja 1.23.4; 7) Overstoth - 
Hol. 1.23.5: 8) Braun - Hol. 1-23.8;. 9) 
Baumeister — HoL 124: 10) Y°*k *a 
Jaoonja 125.6.

Równ>eż i tu z,nacz«e l«'i>SZL- *vm- 
ki od roku zeszłego. ,

Skoki trampollnowe. ly3i- D Uale- 
man - USA: 10) Rigola«1-’ - Francja | 
68.38 pkt.: 1932: D 7r₽USA91.39; 2) Rawis—USA82.&O. 3) Faunz 
— USA 82.12: 4) Jordan — Niemcy
82.04: 5) Oliver — USA 76.42: 6) Klau- 
sówna - Polska 74.82: 7) Kanp — 
Niemcy 74.48: 8) Sc mutter — Niemcy 
74.40: 9) Schche - Neitncv 72.84: 10) 
Ogilvie — Kanada 70.00,

Wszvstkie maja powyżej 70 pk't. K’ani 
sówna pogorszyła się o jedno meisce.

równym we wszystkich liniach.
Sokół — Cracovia 2:1 (0:1. 2:0. 0:0). 

Spotkanie to dowiodło nam wyrówna
nia klasy, jakie nastąpiło w Krako
wie. Klasa ta me iest wyższa, niż 
w r. ub. Szczególnie u Cracovii można 
zaobserwować jeszcze spadek formy- 
Jest ona obecnie zespołem zróżnicz
kowanym obok Nowaka i Marchew
czyka w dzimy graczy słabszych Na
wet iednak Nowak i Marchewczyk nie 
osiągnęli jeszcze swego dawnego po
ziomu Sokół opieka sie również na m 
dy widualnoścj Wolkowskiego i do 
pewnego stopnia Kalmana. reszta ze
społu gra zależnie od .nastrolu“.

1 tak w pierwszej tercji wynik zda
wał się być przesadzony na korzyść 
Cracovii. która atakowała systema
tycznie. Tarlowski nowicjusz w bram 
ce Sokola, miał duże pole do popisu. 
Przypadek oddaje bialoczerwonym 
prowadzenie: daleki strzał Marchew
czyka odb ja sie od nogi Farkasa 
wpada.do bramki. Inaczej wygląda 
gra w dirug ei terali, gdy akcje Sokola 
przestaia być mdywdualnemi wyczy
nami Wolkowskiego czv Kalimana: re 
szta zespołu zaczyna się do nich do 
strajać. Wyrównanie pada w 10 mi
nucie gdy Farkas przechodzi za polo 
wę bo!ska i strzela ostro Sukces ten 
animuje graczy Sokola. Atakują coraz 
groźniej i wreszcie z podania Wolkow 
skiego ttzyskt/e Kalman prowadzenie 
W trzeciej tercji jesteśmy świadka 
mi dużych wysiłków obu drużyn. Cra 
covia za wszelka cenę dąży do zmia
ny wyniku. Sokół do lego utrzymania 
Nowak i Marchewczyk rwą naprzód 
obrona Sokola gra jednak skutecznie 
Pomimo przewagi nie może Cracoyia 
zmienić wyniku.'

Legja _ Wawel 2:0 (1:0. 1:0. 0:0) 
Wynik pierwszego meczu hokejowe 
KO o mistrzostwo klasy B należy u- 
znać za odpowiadający przebiegowi

towi woli me iy>ko mc - .minio
wał-,''ale do końca znalazł siły na 
skuteczne i dobre technicznie pun
ktowanie. Mimo to remis iest sta
nowczo zbyt 
kiern sił obu

Ostateczne 
ce (od wagi 
Pawlak (Ł) — Rotholc remis. Lesz 
czyński (Ł) przegrywa z Kazimier
skim. Woźniakiewicz (Ł) wygry
wa na punkty z Borcnsztajnem. Ba 
nasiak (Ł) — Głowacki remis. Pi
sarski (W) wygrywa przez techni
czny k. o. z Garncarkiem. Doroba 
(W) — Stahl H remis Kempa (Ł) 
bije lżejszego o 3 kg. Karpińskiego 
na penikty. Rosław (Ł) wypu-nkto- 
wuje Falkiewicza.

pochlebnym miertii- 
przeciwników.
wynik sią następują- 
muszej począwszy):

Ameir.vika>t)ki caglę góra.
Skoki wieżowe. 1931: 1

USA 41 82:
30 8: 1932:

Jeżowe. 1931: 1) CoJeman — 
10) Lenormamd — Francja 
1) Poymton — USA 4026:

2) Co-lwin — USA 35.56 : 3) Rener — I 
USA 35.22: 4) Klausówna — Polska
3J 70: 5) Sióoe st — Szwecja 34.52 ; 6) 
Ol ver — USA 33J42: 7) Kowalewska 
— Polska ’2.16: 8) Larsen — Danio 
31 96: 9) Kakyimara — faiponda 31.36: 
10) Epn’v .— Austria 26.76.'

Obie FWIci sa zntipęifriie słiusizmie unla- 
'nwame. W'Szv$i‘ik:e orawńę Amervikia.n 
k: przeszły do obonii zawodowców. 
M'« n,'wr!a SwpfiAn ąi6qiuisiL 00» 
winna nbiaó. s.nadiek 'Do 'nich.

USA 35.22

KAZIMIERSKI

MOMCNT SPOTKANIA ROSŁAW FALKIEWICZ.
ikitóre zakończyło sie zwycięstwem lodzia.nrna (z leweti strofy) orzez te^ 

k. o. w trzeciej rundzie
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Pływacy polscy w basenach
Najlepsze wyniKi sezonu minionego w pływalniach letnich

klasyfikacja klubów, jeżeli uwzgled 
niniy każdego zawodnika tyle ra
zy. ile razy zakwalifikował sie na 
listę, i damy mu liczbę ounktów 
odpowiednia do każdorazowego 
miejsca (od 10 do 1). Okazuje się 
że przy takiem obliczeniu na czele 
pozostaje znowu Giszowiec przed 
ĄZS*em. a tylko wieksze sa różnice 
punktowe miedzy potentami. a klu-

bami słabszemi:
1) Giszowiec 161 p. (30 p. pąno 

wie. 131 — panie), 2) AZS Wars?a- 
wa - 151 p. (97 plus 54). 3) EKS. 
Katowice — 71 p. (56 plus 15); 4) 
Siemianowice — 65 p.. 5) Craoovia
— 56 d.. 6) Legia — 45 p. 7) Warta
— 38 d.. 8) ŻASS i Unia po 34 p„ 
10) Hakoach Bielsko — 26,11) Mak. 
Krak. 21. 12) Delfin — 19, 13) PTP
— 13 p.. 14) HC. Poznań — 10 p. 
Pozostałe poniżej 10 p.

Klasyfikacja okręgów jest nastę
pująca: 1) Górny Śląsk — 297 p.. 
2) Warszawa 252 p.. 3) Poznań 
107 p.. 4) Kraków 77 p.. 5) Śląsk

feta reprezentacyjna nie miała 
okazji pływać w tym składzie, wo
bec nieodbycia sie w sezonie żad
nych zawodów międzypaństwo
wych.

Również na 400 m. postęp jest 
bardzo duży. Jeżeli 6-tv zawodnik 
schodzi poniżej 6 min. (dotąd było 
ich zawsze tylko 2) — musimy być 
iuż zadowoleni.

Kto obserwował wyniki ubiegłe
go sezonu pływackiego powierz
chownie, patrząc jedynie na czas 
zwycięzcy, ten doznał niewątpliwie 
pewnych rozczarowań. Jeżeli ied
nak zbadać najbardziej miarodajny 
miernik postępu — czasy średnie 
pierwszej dziesiątki — trzeba uznać 
Dlon roku 1932 r. za bardzo pomyśl
ny, zwłaszcza jeżeli sie uwzględni 
jak ciężki był to Dod każdym 
względem okres.

♦
Ciekawym uzupełnieniem kolej

ności ..najlepszych klubów pływac
kich w Polsce“ istniejącej oficjalnie 
w punktacji nagrody Prezydenta 
Rzeczypospolitej, bedzie zestawie
nie z naszej tabeli. Tak więc jeżeli 
zszeregujemy kluby według liczby 
zawodników Dosiadanych miedzy 
10-ciu najlepszymi — okaże się. że 
kolejność jest niemal ta sama, co 
w klasyfikacji mistrzostwa, a wiec: 
1) Giszowiec — 14 (5 pływaków, 
9 pływaczek); 2) AZS Warszawa— 
13 (10 plus 3); 3) Siemianowice —8 
(4 plus 4); 4) EKS.. Legja, Unia — 
oo 5; 7) Cracovia, Hakoah. Makabi 
Krak. - do 3; 10) 2ASS, Warta. 
AZS. Pozn. do 2. i pozostałe kluby 
— po 1. Jak widać, dość dalekie , 
miejsce maja tu Cracovia i EKS..! 
gdyż opierają sie głównie na jed
nostkach wszechstronnych.

Nieco inaczej bedzie wyglądać I

stępny już około 1:08 — 1:10. Dziś 
Bocheński cofnął sie. ale za to do
piero 7 zawodnik ma czas 1:09. 
Jeżeliby uwzględnić wyniki na 
krótkich pływalniach osiągnięte w 
ostatnich czasach, poprawa na tym 
dystansie byłaby wyjątkowo duża.

Konkurencja niepokojąca iest 
1500 m. Wśród panów znaczne 
skoczył naprzód rekord polski dzie 
ki wiankowi Karliczka, natomiast 
ua końcowych miejscach tabeli cza
sy sa bardzo słabe. Jeszcze wydat
niej okazuje sie ten stan wśród Dań. 
gdzie 1500 m. jest konkurencja nie
popularna. uprawiana prawie wy
łącznie na Śląsku i w Poznaniu. 
Oprócz Kratochwilówny. której 
czas na 1500 m. jest zresztą najgor
szym ze wszystkich jej wyników, 
pozostałe pływaczki wykazują tu 
poziom wyjątkowo marny.

Pogorszenie wyniku czołowego i 
średniego mamy na 100 m. na wznak 
pań. głównie ze względu na to. że 
dotychczasowa rekordzistka Nowa- 
kówna. znaiduiaca sie w ciągu lata 
w doskonałej formie, ani razu nie 
startowała.

Najjaśniejszym punktem nowej 
tabeli jest 200 m. st. dow. panów 
Przed dwoma jeszcze laty czas po
niżej 2:50 w tej konkurencji dawał 
wstęp do reprezentacji Polski (szta 
feta). Dziś — dziesiąty ma tylko 
2:43 8. kilku następnych ieszcze ma 
czasy poniżej 2:50. a i u czoła po
prawa jest znaczna. Wprawdzie 
Bocheński rekordu nie poprawił 
ale za to Karliczek zjechał dwukrot 
nie poniżej 2:30, znacznie popra
wili sie Kot i Rouppent. W sumie 
wlec czas czterech pierwszych dał
by nam wynik na 4x200 m. 10.085. 
a wiec pełne 20 sek. lepiej do na
szego rekordu. Niestety iednak szta

tu zaledwie na 0^200 m.
W tym samym só‘u’".odni1{ów 

wy równanie ^'a^y.je.jSze. a zwłasz 
jest już znacznie nw" J IJŚcie daieko 
cza ostatni 
odskakują 0^5/na lepsze mamy w

Duża 7<”'^%anów. Tutaj przy- 
setce do tego, że pierw

miat ok- 1:Ot na-

m NO '5-' - TeI- wt “ W Wil 
V',u7dalśzym ciągu niema śniegu. 

P.T,Toczone na niedzielę otwarcie se- 
. 1U narciarskiego uległo odroczeniu, 
jedyna imprezą był mecz hokejowy 

I rwerwowej drużyny Ogniska z Ż. A
K. S. Mecz zakończył się wysokocyfro 
wym zwycięstwem Bgntska 11:1. Aka 
demiey żydowscy okazali się bardzo 
ieszcze słabą drużyną. Wśród zwycięż 
ców wyróżnili się Czasznicki. Sierdziu 
kow i Kostanowski. Sędziował Wasi
lewski.

W sali Ośrodka W. F. odbył się nie 
dokończony jeszcze turniej piłki siarko 
węi. który zgromadził 7 drużyn. Bez 
względu na wyniki końcowe pierwsze 
miejsce zdobyło Już Ognisko, tnaląc

-zakończemu roku sporządza- 
wzorem lat ubiegłych listę 10 

najlepszych wyników we wszyst
kich konkiurencjach pływackich 
№dvwidualnvch. objętych progra
mem mistrzostw.

Listy te obejmują tyłko wyniki 
nzyskane w pływalniach odkry
tych. w większości o wymiarach 
50 m.. gdyż celowo wyelimćnowa- 
iiśmy czasy uzyskane w pływal
niach zimowych zbyt krótkich (Ka
towice. Warszawa, Siemianowice. 
Zgierz), natomiast w j__.. . 
Polsce krytej pływalni o przepiso*, 
wych wymiarach (YMCA Kraków) 
tej zimy zawodów nie było.

W zestawieniu naszem rzuca 
w ocz v i lezmczoa 1 rze.?I2cu, cza- 
prawa na pieywszem m™tył (Bo- 
sem nawet mały Kr przy jedno- 
cheński. Morawską zgęszczetiiu 
czesnem «**" miejscach dalszych.

względem najciekawsza 
Kno^ konkurencja 100 tn. st.

w granicach 3 sek. (w innych wygrane wszystkie spotkania. O dru- 
cirrairwmi Ęie tmełsce bedzre walczył Strzelec 1

jedynej

sie

panów, gdzie 10 ludzi mieści

setkach różnica między skrajnymi 
u-ynosi 8 — 13 sek.). Najmniejsze 
odchylenie wyniku odsuwa tu za
wodnika na dalekie miejsce, tak że 
np. mistrz Polski Szrajbtnan II .iest

AZS.
Mecz oięściarski Wilno — Grodno, 

który miał się odbyć 15 stycznia, prze 
święto na 21 stycznia. Mecz odbędzie 
się w Wilnie.

- W у n i k. i
10 a a .5 1 • P E г y c h P i У V, а к ó w polskich 

w r.1932
ur.yskane ” pływalniach długości nietanieJszej.nlż 25 m. 

, tao р.»*.а<же1пуи. £00 ri.st.dowolr.y~..

Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Poznań rozegrany zo
stanie dnia 22 b. m w Poznaniu. Skład 
Warszawy bodzie następujący: w, 
musza: Wieczorek (C W. S.) rek. K„ .. ^.. ._
łt0t,'<oCi , ^°KUvia: Kazim:er-1 Ciesz. 26 p.. 6) Lwów 8p., 7) Łódź
ski (Pol.) rez. Śmiech (C. W. Ś.): w. 
piórkowa: Cyran (Skoda), rez. Goss ' 
(C. W. S.); w. lekka: Bakowski (Sko
da). rez. Głowacki (Skra); w. półśred- 
nia: Seweryniak (Skoda), rez. Pisar- 1 
ski (Skoda): w. średnia: Doroba (Le- 
gja), rez. Wysocki (Mak.); w pół
ciężka: Karpiński (C. W. S.). rez. Ant 
czak (Skoda): w. ciężka Mizerski 
(Pol.).

Małecki (Polonia) mimo dobrej for
my nie może być wystawiony do re
prezentacji w wadze muszej na mecz 
z Łodzią i z Poznaniem wobec nadwa
gi około 3 kilo.

Zgłoszenie Pilnika z Zaksu wileń
skiego dla Makkabi warszaw, wpłynę
ło już oficialnie do sekretariatu W. 0.1 
Z. B

W у n

10 najlepszych p

1.Bocheński
S.Karli=zeJ:3. Szrajbcan
4. Matysiak
5. Walter
t.Rouppert
7,Karpiński
g. Szwank owaki
9.Lisewski
10.Olszewski

, Średnio:
400 n.st.dowolnym.

I

AZS • •
I ELS.Kat.
I ZASS.War. 

AZS.War.
Siemianow, 
Cracovia 
AZS.War. 
AZS.War. 
HC?.Poz■ 
AZS.War.
1:07,6

1:02,6 
1:04,5 
1:07,2 
1:07,4 
1:03,2
1:03,6
1:09,0
1:09,2
1:09,2
1:10,0

1. Bocheński
2. Karliczek 
3 • Kat
4. Rouppert
5. Karpiński 
ó.Szrejh.r.an

AZS.War. 
Eł.S .Kat • 
Cracov ia 
Cracovia 
AZS.War. i 
ZASS.War. I 
AZS.Wari 
AZS.War.

____ EKS.Kat • <
10.Karliczek II EKS.Kat.I 

brednio: 2:37,6
1.500 n.st. dowolnym.

I

I
7. Szwankował: i
8. Matysiak
9. Bariach

2:25,8 
2:29,8 
2:36,1 
2:36,8 
2:39,0 
2:39,2 
2:39,7 
2:41.9 
2:43,6 
2:43,8 Telefonem z Łodzi

EKS •Kat• 
AZS.War. 
Cracovie 
Cracovia 
AZS.War.

: EKS.Kat.

1. Karliczek
2. Bocheński 
S.Kot
4. Rouppert
5. Kratochwlla . 
ó.Karllczek II 
7.Szwankowskl AZS.War. 
g.Szrajbaan I ZASS.War.
9. Lisewski HCP.Poz.
10. łebek Giszowiec

Średnio: 5:64,8

100 a,st.klasycznym.

5:28,2 
5:38,2 
5:42,0 
5:44,0 
5:57,1 
5:59,8 
6:01,0 
6:04,9 
6:16,0 
6:17,0

•Karliczek I 
Kot

Hak.Biel. 
Giszowiec

l.Pollak
S.Kaputek
3. Kaniewski PTP.?°z
4. Powieki —' ~
5. Wesołowski Unja.Po
6. Choina 
7.Stanek
8. Zawtfeja
9, Liberski 
.10.Szrajbnan

Średnio:

Unja.Toz.

1:25,0 
1:25.2 
1:25,2 
1:26,2 
1:26.4 
1:27,0 
1:27.0 
1:27,1 
1:27.2

Legja.War.
Unja.Poz.
Warta,Poz.
AZS. Poz. .
II Leg.-War.l:28,0

1:26.4

100 в.
1. Karliczek I
2. Pawlik
3. Jastrzębski 
4.Szrajbraan I 
5.1£alanowicz
6. Lisewski
7. ffidera
8. Tracęr
9. Kachowski 
lO.Schbnfeld

Średnio: 1:26,7

3 p. Niesklasyfikowane sa Pomorze 
i Wilno, które nie mają ani jedne
go zawodnika w pierwszej dzńesiąt 
ce! Dalekie miejsce Krakowa przy
pisać należy temu, że tabela obej
muje wyłącznie pływalnie, a nie 
wliczone są skoki i piłka wodna.

Indywidualnie asem talentu i pra 
cowitości jest Karliczek — 48 p., 
przed Krat och w iłów na (40 p.). Jar- 
kuliszówna i Michalczykówną (po 
37 d ). Antkowiakówną (35 p.). EiX- 
zówna II (31 p.). Bocheńskim
(29 p.). Rouppertem (27 p.), Szrajb- 

I manem II (26 p.) i Kotem (28 p.).
Seni.

1 к i

ływacaek DOlskleb

■»

uzyskane w pływalniach długości nleaniejszej.nlż 25 a.
100 b.st.dowolnyn.

r.1932

1. Krtstochwilówna AZS.W. 1:19,2
2. Morawska • Delf. War. 1:27,2 
3.Sandbertanka Uak.Kr. 1:30,6 
4,BlUmelćwna Hnja.Poz.1:32,0 
S.Swlęcldska Lec.War.
6. Raszdorfówna Giszow
7. Maskutówna 
e.Sculcówna 
9.Szczerbówna PogOń,Lw.1:33,7 
lO.Słotówna

Średnio:

1:32,0
1:32,4

Slemlan. 1:33.0 
ISV.Poz 1:33,6

200 m,at.dowolny».
1. Kratochwllówna
2. Jarkuliszówna 
Z.Mlchalczykćwr.a
4. Fltzówna II
5. Fritschówna 
6 • Ar.t kow iakówna 
7.Grallóvma
8 .Płaskudzi orjta
9.Domańska

. 10. Re iche równa I
Średnio: I

i AZS.W. 3:02,9 
Giszow.3:26,0 
Sleml«i3:31,4 
Giszow.3:35,2 
Giszow.3:35,8 
Warta 3:41.7 
Giszow,3:42,O 
Er.S • Кa. 3:43,0 
AZS.W. 3:43,2 

Hak.Blel3:43,3 
3:34,4

IGiszow, 1:35,4
l:po,9

400 n.st.dowolnym.

1. Kratochwilówna AZS.W.6;46,6
2, Jarkul!szówna Giszow.7:25,2 
3.S.vięcidska Log. W.7:32,5
4. Antkówlakówna Warta 7:41,6
5. Michalczykówna Sień. 7:42,2 
6.Sar.dberżanka Mak.Kr.7:44,3 
7.Plaskudzianka EKS. K.7:49,0 
B.BlUnelówna
9.Zrj’tikier6wna Mak.W. 8:04,4 
lO.Słotówna Giszow. 8:11,0

Średnio: 7:41,2
100 a.st,klasycznym.

I1.500 r.-.,st.dowolnym.
ŁÓDŹ. 15.1. — Tel. wt. — Oczekrwa 

ne z kolo sakiem zainteresowaniem do 
roczne walne zgromadzenie łódzirego 
okręgowego związku pitki nożne! nie 
przyniosło spodziewanych sensacyj. 
t2-godz»nne obrady przeszły zupełnie 
spokojne, jakkolwiek rozpoczęły się 
w atmosferze zapowiadającej duże sen 
sacje. Obradom przewodniczył p. S. 
Malinowski. W obszernych 1 dobrze o- 
praoowanych sprawozdań działalności 
za ubiegły rok dowiedzieliśmy sie że 
praca związku była bardzo utrudnio
na z powodu wielu spraw nie mają
cych nic wspólnego z ..fair play".

Wniosek klubów robotniczych w 
sprawie zmiany par. 14 statutu związ 
ku wvm’erzonv przeciwko klubom fa
brycznym upadł. Podobnie zresztą 
wnioski Burzy Pabianickiej. Lecłiji To 
maszowskiej o przeniesienie ich do 
klasy A nie zyskały większości. Wogó 
le gros zgłoszonych wniosków upadł 
względnie został wycofany. Przeszedł 
wniosek zarządu o przeniesienie do kia 
sy B klubów Huragan i Stern.

Wybory nowych władz przyniosły 
wietki sukces klubom roboczym któ-

re są obecnie licznie reprezentowane 
zarów-no w zarządzie iak i w wydzia
le gier.

Prezesem został powtórnie p. Heljo 1 
dor Konopka. Wice-orezesami pp. Ma-1 
Hnowski. Glażewski i mag. Kallenbach, 
sekretarzem taiż. Weinberg. skarbni- 
kiem d. Wasiak. kapitanem związko
wym d. Cyl1. członkami zarządu pd.: : 
Jordan, Kolecki i Kamnf. Do wydzia-1 
lu gier I dyscypliny weszli pp.: Ski- i 
bińsfci. Lorer. Franzmann. Zadke. Kauf 
mann. Stern. Majchrowski. Klepką. | 
Preiss i Se'de.

ŁÓDŹ. 15.1. — Tel. wł — W meczu 
zapaśniczym o drużynowe
stwo okręgu łódzkiego Unia pokonała 
w Pabianicach drużynę Kruschendera 
w stosunku 12:9

Rozegrany dziś wieczorem mecz ho 
kejo-wy pomiędzy ŁKS-em a warszaw 
ską Skrą przyniósł niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo drużynie war
szawskiej w stosunku 3:0. Bvl to iuż 
drugi mecz ŁKS-u tegoż dnia, nic więc 
dziwnego że grał on beznadziejnie sta 
bo. Przyczem dwie bramki dla gości 
padtv z samobółczych strzałów. Po- 
z‘om meczu niski.

1. Kratoohwllówna AZS.W.29:14,0
2. Ant к o-r lakówna Warta 31:02,2
3. Fitzówna II ~‘--
4. Fitzćwna I
5. Wellachówna
6. Mlci-.alczykdwnA Siata
7. Milliard wna
8. Antoniewicz. VnJa.P
9. Pl?tówna AZS.Poz
10. В1йве16-.тг.а UnJa,Poz.34:Ł7j6

Średnio: 32:52,9
200 r.,st.klasyczny..

3:26.0 
3:31,4 
3:35,2 
3:35,8 
3:41,7 
3:42.0 
3:43,0 
3:43,2

EkS.Kat. 22:25,9 
Cracovia 23:23,5 
Cracovia 23:39,2 
AZS.War. 24:02,9 
ZASS.War.24:20,2 
AZS. War.25:21,5 
Cracovia 25:27,8 
.Glezohbc 25:33,9 
Siadano« 25:57,2 
HCB.Poz. 26:17,5

1
2
S.Rouppert
4.Kratochwila
5
6
7.!.:egllcz 
8‘‘ -----
9. Bińczyk
10. Lisewski

Średnio: 24:09,0

200 m.st,klasyczny-..

1. Choina
2-3
3. Kaputek
4. Pollak
5. Makowski
6. Kaniewski
7. Kępiński
8. Günther 
9.3/esołcr;skl 
10.Stanek-

Średnio! 3:09,9

Szrajboan X 
Makowski T.

Anders Unja Г.7:55,6

Giszow.31:2l,5
Gisztn.31:44,5 
Giszow.31:45,4

EKS.K.
31:57,1
34:14,0
34:22,4
34:50,0 I

■I^gJa,Wor. 3:03,5
• Scrajtoan II Legja,War.łO5,5 
- ■ - * 3:06,0

3:10,2 
3:11,0 
3:11,2 
3:11,4 
3:12,4 
3:13,5 
3:14,3

Giszowiec
Hakoah.Blel 

LesJa.War. 
PTP.Pozn. 
AZS•War• 
ŁKS.Łddń 
ttaja.Poz. 
Unja.Foz.

narrenak.
EKS.Kat.

Giszowiec
AZS.tfar.
ZASS.War.l:27,0
AZS. War.1:27,7
HCP.?oen.1:23,5

SieEiiaßow.l:29,2
Hal:.Biel;l:29,4

Sieniar.oi7.1:29,7
Mak.Krak.1:29,8

1:16,2
1:24,5
1:25,0

mistrzo-

1. Jarkuliszówna Giszow.1:35,8
2. Michalczyk<5wr.a Sień.
3. Fltzówna II
4. Frltschćwna
5. An t kow1 ak ćwna 
b.Grailowna
7. Domańska ____ ______  _
8. Rosadzianka AstraS-ot .1:45.8
9. Jeziorska Skałą СЫг. 1:46,2
10. Kryoklerćrma Mak.W.l:48,6

Średnio: 1:42,3

1:38,0
Gis zew.1:39.3 
Giszow.1:39,6
Warta l:40,ó 

Giszow.1:44,0 
AZS. ».1:46,5

l.Jarkullszówna Giszow.
S.Hichalczykówna Siec.
3. Fltzówna II
4. Fritschdwna
5. Antkowiak <5 wna 
G.Grallówna 
7.Płaskudzlanka

AZS. War
Hak.Biel.3:43^3 
Siemion. 3:44,8 
3:38,6

8. Domańska
9. Re icherówna
10. Gwoźdźlównaz

Średnio:

Giszow. 
Ciszow. 
Warta 
Giszow.
EKS. K.

Walne zebranie KS Cracovia, po 
wysłuchaniu sprawozdania ustępują
cych Władz Webowych, udzieliło im 
absolutorium. Wybory dały następu
jący wynik: prezes dvr. M eczysław 
Dobija (przez aklamacje), wicepreze
si: dr. Józef Lustgarten. dvr. St. Rei-

ober. dyr. Fr. Strastk. sekretarz Wt. 
Zasadni, zast. sekr. kot. Fr. Babirecki. 
skarbmk Jan Jeż. zast. skarbnika Tad- 
Zzud. członkowie, dr. H. Czapnicki. 
kpt. T. Rybka. J. Kałuża, dr. S. Bar- 
tynowski. dr. N. Michałowski, A. Dy
gat.

1. Morawska Dslf.War.l:40,5
2. Wonslkówna Siemian.1:44,0
3. Fitzówr.a II Giszow. 1:44,2 
4.Schönteldówr.a Kak.K.l:46,4 
5.Szczerbówna Pog.Lw.l:47,4
6. Matys!ak<5wna AZS.W. 1:47,8
7. Ze ligarówna ZASS.W. 1:48,0
8. Relcl'.erówna Hak .BieL.k48,0
9. Antkowlakówna Warta 1:50.2
10. Zatonówna Leg.War.1:50.7

Średnio: 1:46,7

i

л |м| iLvTiifv ICiie Kraiki KoihisdoIИЖи saneczkowana poleca najtaniej WdfSZaWd

rekord Syzyfa
C A 7mierzvr wyrokiem 0]. 
Syzyf Ziu- miał wnieść 

brzymią sikaw- ( ch0(< ni-e było 
na szczyt g°n.’konieezności ge- 
po temu żadne! CZT1ej. z rnęż 
ologicznej lub es^.- się (j0 ro,bo- 
nem sercem zabr3
ty. rpCe, tak. jak

Splunął więc ,oZtarl ślinę, 
to robią robotnicy. ru7-errii. aby 
powęm zaparł się / ia| mięś- 
lepiej zastartować. nav.jku pod- 
n-ie. w strasznym wy*11 n;ejsca. 
parł kamień, ruszył go I 
popchnął naprzód 1 roZParogę 
wspinaczkę, wskazując 0 nIT1 
przySżtyw alpinistom i kolar 
Tour dc france. ,

Po godzm:e zroszony P°llL 
bez tchu obejrzał się. aby zob3' 

-czyć pochyja drogę, z rozpac^ 
stwierdził. bunktu wyjść10
wego dzieli’0 tylko parę me
trów. Przy pomocy wielkiego 
krzemrenia podparł kamień, w 
nadziei, że będzie mógł trochę 
odpocząć. Ale 1 anar- dozorca, 
nfe tracił go z ona ani na chwi
le- '

— Dalei. Svz'T>e. krzyk

nął do niego przez tubę. — Tu 
nie wolno próżnować.

Syzyf pozwolił sobie na dow
cip -miernej wartości.

— Czyżby pan zwalniał ludzi, 
którzy nic nie robią?

Tocząc z gniewu oczami, na
czelnik więzienia zagroził szy
dercy gniewem bogów. Syzyf, 
który był już niemile dotknięty 
swym pobytem przymusowym 
w tych stronach, zamilknął. Nie 
Chciał pogorszyć jeszcze swej 
sytuacji I ciężko wzdychając, za 
czął się wspinać dalej.

Po dziesięciu godzinach stwier 
dził. że jest zupehre wyczerpa
ny. Ale za chwiię kamień m-iał 
już ukoronować szczyt góry.

Z uśmiechem na ustach Syzyf 
ostatnim wysiłkiem popchnął do 
góry kamień, który przekroczył 
ce] i pociągnięty własnym cę- 
żareni. stoczył się po pochyło- 

oddając tysiącznem echem 
Llas swego upadku.

7e szczytu Olimpu Jowisz za- 
%l się sardonicznie:

sn1 jeszcze nie skończył z tvm

kamieniem — powiedział.
Syzyf nie wedział co go cze

ka. Ciężko dysząc, patrzał na 
kamień, który zatrzymał się da
leko w dole.

— Wszyscy na dół? — rozka
zał Tartar. dozorca.

Syzyf zeszedł, nie spiesząc 
s(i^«

— Mój drogi... twój kamień... 
A więc! Nie masz nic lepszego 
do roboty, jak wnieść go zno
wu.

I wstrętne indywiduum swą 
elegancką szpicrutą uderzyło go 
lekko po łydkach.

Zrozpaczony Syzyt we
stchnął.

Najlepiej „bierze“ się ludzi aa 
próżność. Dozorca wiedział o 
tern lepiej, niż ktokolwiek inny. 
I wygrał ten niezawodny atut.

— Za pierwszym razem wn’o- 
słeś kamień w ciągu jedenastu 
godzin. Patrzałem na stoper. Mo 
żesz to zrobić dużo predzei. 
Spróbuj pobić swój rekord.

Ponieważ zaapelowano do je
go uczuć sportowych, Syzyf 
wyprostował się. zwłaszcza, że 
z dwudziestu próżniaków, znęco 
nych zapowiedziana próbą, za
chęcało go.

I po raz drugi Syzyf zaczął 
wnosić kamień. Zarobił 23 minu
ty w stosunku do poprzedniego 
czasu. Ale kam eń spad'ł zno
wu.

Na Olimpie Zeus śmiał się cią
gle.

Po raz trzeci mistrz zaatako
wał swój czas. Nauczony do
świadczeniem. poprosił widzów 
o rozesłanie na szczycie maty, 
aby kamień mógł się tam zatrzy 
mać.

Zyskał znowu 7 minut i 3 se
kundy. Ale kamień spadł.

Zniechęcony, choć zwycięski 
Syzyf zeszedł na dół. Wówczas 
dozorca wziął go na bok.

— Nieszczęsny Syzyfie — po 
wiedział, ściskając mu rękę. -- 
Cokolwiekbyś zrobił, kameń 
zawsze spadnie. Tak zdecydo
wał Jowisz w swej boskiej mą
drości. Trzeba, rozumiesz, aby 
ten kamień wędrował na szczyt 
i spadał dla twej wiecznej kary. 
No, no. odwagi, mój olbrzymie. 
Może po fcren:«i«u dojdziesz do te 
go. że będziesz nosił go trzy ra
zy dziennie.

Syzyf słuchał go zdumiony. 
Jak pogodzić swój spokój oso
bisty z żądaniem Zeusa. Nagle

błyskawica genjuszu oświeciła 
mu umysł.

— Przyjaciele — powiedział 
do zgromadzonych gapiów. — 
to nie jest sprawiedliwe, aby clą 
gle tylko jeden robił wszystko. 
Pozatem jestem już trochę zmę
czony i zupełnie nie mam ochoty 
się przeforsować. A Jowisz ży
czy sobie, aby kamień był w c ą 
głym ruchu. Otóż rozrywki są 
tu dość rzadkie. A wiecie jak 
źle wpływa bezczynność na funk 
cjonowanie organizmu. Aby 
więc utrzymać się w formie, ra
dzę wam robić to samo, co ja.

Liczne „hurra“ powitały mo
wę Syzyfa.

— Wulkan dostarczy nam na- 
pewno jakiś puharek, — mó
wił Syzyf dalej. — który będz’e 
nagrodą w tej imprezie. Dozor
ca będzie przyjmował zgłosze
nia.

Tłum rzucił się do stolika. Po 
pięciu minutach było już 120 
zgłoszeń.

— No. mam teraz spokój przy 
najmniej na miesiąc — powie
dział Syzyf, zacierając ręce. — 
Kamień będzie wnoszony trzy 
razy dzienne, a Jow’sz będzie 
słyszał tylko jego upadek.

Zawodnicy zaczęli z sercem

pełnem radości. Żaden z nich mi
mo zaciętości i uporu nie pobił 
rekordu Syzyfa. Za każdym ra
zem gdy kamień spadał niecąc 
straszliwy hałas. Jowisz śmiał 
sic do rozpuku.

— Ciągle jeszcze ten Syzyf i 
jego kamień.

Zapisy wzrastały. Syzyf zde
cydował się pobierać wpisowe. 
Początkowo naznaczył niewiel
ką sunnę, ale wobec powodzenia 
zwiększył stawkę.

A ponieważ klientela ciągle 
wzrastała i zgłaszały się tłumy 
amatorów. Syzyf nie dotknął już 
więcej swego kamienia. Żył spo
kojne ze swej renty. Zrobił ma
jątek.

Wszyscy są zadowoleni. Sy
zyf, który wyzwolił się ze swej 
kary. Dozorca, który może drze
mać. ponieważ praca jest wy
konywam regularnie i prędko. 
Mieszkańcy Tartrarji ponieważ 
maia rozrywkę i mogą treno
wać. I wreszcie Jow:sz, który 
śmeje się z całego serca, gdy 
słyszy trzy razy dziennie hałas 
spadającego kamienia — tak wla 
śnie jak to przewidział gdv wy
znaczał karę... Syz^iowi.

Koniec
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Dwie przegrane hokeistów w Pradze
PRAGA. I5-1- — Tel. wł. — Wie

le zmian zaszło w stosunkach ho
kejowy0*1 polsko-czeskich od ostat
niego występu naszych graczy w 
Pradze, przed 7-m.iu laty, zakoń
czonego naszem zwycięstwem 1:0.

Była tu przedewszystkiem Kry
nica, która dużo złego narobiła. 
Czesi wyjechali wówczas do Kry
nicy jako pewny kandydat na mi
strza Europy, a wrócili pokonani, 
zajmując ostałnie miejsce wśród fi
nalistów, do czego przyczynił się 
silnie mecz z Polską zakończo-ny 
wynikiem 0:0.

Czesi wzięli sobie bardzo do ser
ca klęska, krynicką i za wszelką ce 
nę chcieli się zrewanżować. C>ka- 
zja do tego nadarzyła się dopierO) 
obecnie i nie zapomnieli jej wyzy-

się ataki obustronne dawały pełne j trować się w obronie dla utrayma- 
ZaTrzeciT1tórciadlZs<kończvła się dla j Druga branfka pada znów z da- 
nas fatalnie. Gracze nasi nie spo-(lekiego strzału Hromadkt. Sznajder 
strzegli się że teraz Czesi dadzą ; zakryty Krygierem me widział 
z siebie wizystko. Drużyna nasza strzelającego. 
popełniła błąd taktyczny, prowa- Następuje 
dząc otwartą gre zamiast skoncen- pa miejscowych, którzy zdobywają

Następuje okres szalonego tem-

dalsze cztery bramki, dwie przez 
Małecka i dwie przez Hrotnadkę. 
Ku końcowi nasi przeprowadzają 
kitka ataków, z których jeden po
wiódł się i Krygier zdołał strzelić 
honorowego gola.

Z graczy naszych na wyróżnie
nie zasłuźuje przedewszysfkietn

Sznajder. Ponadto reszta graczy w 
dwóch pierwszych tercjach gry sta 
ła na wysokości zadania, w trze
ciej zawiodły wszystkie linie. Z 
Czechów trudno kogoś wyróżnić. 
Wszyscy grali z niesłychaną ambi
cją, chcąc za wszelką cenę uzyskać 
jaknajlepszy wynik i zrehabilitować

się za Krynicę.
Gra prowadzona była zupełnie 

fair, tak, że sędzia nie miał trudne
go zadania. Licznie zebrana pub i— 

zachotTywała się wobec 
graczy zupełnie popraw-

IV paru wierszach z całego świata

skać, przynajmniej cz9ściow%-fm 
szę częściowo Przede..’*^eSj drti- 
dlatego, że przeciw najiep- - . kfó_ 
żynie, jaką obecnie ^/szystkie 
rej zawdzięczają ;c}roroczne, wy- wspaniałe sukcesyprezentacię pQ,_ 
S^WI|e^g jedynie kombinowany 
Ł graczy warszawskimi i kra- 
wjwskich. Ponadto drugi dzień za
wodów trudno również uważać za 
pełny sukces Czechów.
V Drcżyna polska przyjechała <lo 
pragi w piątek wieczorem powita- 
ra na dworcu przez zastępców po- 
ó»lstwa polskiego w Pradze, wła- 
rfrp hokeistów czeskich i reprezen
tantów prasy. Umieszczono na
szych graczy w pensjonacie Cen
trum. g^ie nie czuli się

Czyżby przyczyna tego był fakt, 
„n>imzvm zresztą nieznany, graczom naszy m z jesżkali 20

Że »budowany "a mie}scu stra- 
^a zdarzyła 

Sprzed dwu laty, kiedy to w tern 
«imem miejscu runęła konstrukcja 
♦piazo-betonowego domu, będącego 
«. 'budowie, grzebiąc pod gruzami 
nonad 5° robotników.
ł Mecz sam reklamowano ogrom- 

. Nie zapomniano również o Kry 
” dość trudno było im nato- 
wikist określić nazwę naszego tea- 
JJ,,! przed meczef ogłoszono go ja- 
Łp spotkanie LTC Praha z polską 
reprezentacja Warszawy.

jjC — team warszawski 6:1 
h;0. 0:0, 5:1).

LTC: Pęka, Peters, dr. Pus- 
balIer. Hromadka, Malecek, Sviho- 

VTeam polski: Szmajder, Ludwi- 
ęzaik. Materii. Marchewczylc, Sze 
nfltah. Nowak. Werner, Krygier, Pa 
Stecki.

Mecz ten był dla nas bardzo n.ę- 
szczęśliwy. Już w trzeciej minucie 
Hromadka z podania Małecka na 
skutek niezołjentowania się naszej 
obrony, strzelą pierwszą bramkę 
nie do trzymania. . .

Nasi powoli się rozgrywają i 
dość często podjeżdżają na połowę 
przeciwnika, strzelając przeważnie 
zdaleka. Czesi jednak utrzymują 
rnaczną przewagę. Sznajder ma po 
le do popisu i świetnie się spisuje.

Druga tercja stała pod znakiem 
nieznacznej naszej przewagi. Nie
stety strzały oddawane zdaleka 
nie były groźne dla bramkarza Cze 
chów. Byłą to najpiękniejsza częsc 
gry. w której szybko zmieniające

naPYŻ. 15-1- — T<1- — Nagro-•nówa szosowców wygrał Archam 
a przed Aertecm. Rotwsem. Ledu- 

Pelissierem i Binda. Za motura- 
(3x20 km) triumfował Gi-orgett 

prized Rc-yneudem. Lacęucbayem i Le- 
«oijnneurem.

PARYŻ, 15.1. — Tel. wł. — Wyścig 
jiwprzefaj tia dystansie 8 kim wygra! 
Lecuran 27:45 ; 2) Lahiłte 27:47: 3) Vi- 
goeron 28:03: 8) Rerolle, 11) Beddairi.

BERLIN. 15.1. - Tel. wl. - Wyścig 
1000 mtr. w hali wygrał Peltzer 2.40: 
3000 mtr Sviriit’g w 8.53.5. 2) Kolrn 
8.54.5. Kula Sievert 14.75, 2) Eberle 
14.52. Skok wwyż Mantens 182.60, plot 
ki Wegner 8.3.

BRUKSELA. 15.1. - Tel. wł. — Kry 
teąium asów (loo kim) wygrał van He 
vel 2:17.17. 2) Depauw. 3) Lonoke. 4) 
Charlier. 5) Walters, 6) van Ryssel- 
benghe. 7) van Hout. 8) o dwa ohrą- 
żena Pljnenburg. 9) Brastpertn ng.

SZTOKHOLM. 15.1. — Tel. wł. — 
Niemiec Kohlhaas znokautował na tur- 
n'e’.i bekserekim. w którym brał u- 
dzieł Chmielewski, dwu Szwedów Nils 
seria i Friberga.

PRAGA. 15.1. — Tel. wł. — M/strzo 
siwa narcerskie Czeeliosłowaciii. w 
których nfeli wziąć udział naircanze 
rclscv, zostały prizelożcne na 2—5 mar 
ca.

BERLIN. 15.1. — Tel. wl. — Repre
zentacja Węgier pobita N emcy środ-

kowe 3:0 (2:t>). bramki strzel ii i Titkos 
(2) i Mank os.

BERLIN. 15.1. — Tel. wl. - Sfery 
triem eck c usiłują wprowadzić na Olm 
pjade w Ber’ n e sporty motorowe.'

MONACHJUM. 15.1. — Tel. wł. — 
Bawaria pokonała Austrie w pierw
szym meczu o pubair bokserski aima-to 
rów w stosunku 13:3.

PARYŻ. 15.1. — Tel. wł. — Sensa
cyjny mecz Edmonton Massachusetts 
— Ramgens. przyniósł zwycięstwo Ka
nadyjczykom w stosunku 2:0 (1:0. 1:0, 
0:0). Pasatem Francja zremisowała z 
Europa 2:2.

WIEDEŃ. 15.1. — Ted. wł. — Próba 
Skoczni Berg Isl w Iminsbrucku wypa
dła dosfccmtate. Zwyciężył Norweg So- 
rensen — 331.1 (61. 58. 59). przed Bro- 
ę!’e.m (59. mtr) i Detiem (57). Najdłuż
szy skok poza konkursem wykonał 
Soercnsen 66 mitr. Najładniejszy skok 
Strfl — 62.5 mor.

WIEDEŃ. 15.1. — Teł. wl. - Zawo 
dv łyżw arskie o mistrzostwo Austrj! 
wygnał Leban. znany lekkoatleta, zaj-

SZTOKHOLM, 15.1. — Tel. wl.— 
Występ Chmielewskiego w Sztok
holmie zakończył się pełnym suk
cesem. Polak pokonał w pierwszym 
dniu Szweda Fiodstroema już w 
pierwszej rundzie przez nokaut. 
Drugiego dnia przegrał, zdaniem

mując pierwsze miejsce we wszystk ich 
kcnkurencJacb.

Reprezentacja hokejowa Europy w 
składzie angielsko - amerykańsko 
(Ramsay) niem eckiem (R. Bali. Orba- 
nowski i G. Bali) został pokonany po 
zaciętej grze przez Massachusetts 
Raugers w stosunku 3:1. Amerykanie 
ustępują Kanadyjczykom w technice, 
ale przewyższają ich może jeszcze 
szybkością. Najlepszymi graczami by
li Palmer i HWiard.

W meczu 
średnieii Ben 
ny k. o. w 
glie.

Bokserzy
Nlemczecłi ze _____ . ___
nem. Sza bo został pobity przez Gehl- 
haara. natomiast Lovas wygrał z 
Ber.ndtem. Cziisar z Sabinem. a Fogas 
z Schunowem.

As atutowy boksu czeskiego Hrdli- 
cka został znokautowany już w pier
wszej rundzie przez N emca Berensme 
iera, którego ongiś pewnie pobił Ar-

o mistrzostwo świata w. 
Jęby pobił przez technicz 
dwunastej rondzie Batta-

węgierscy walczyli w 
zmienieni powodze-

sędziów na punkty z Oestlingiem, 
którego pokonał w Polsce; nasku- 
tek jednak protestu spotkanie to 
zostało powtórzone i rewanż wy
grał zdecydowanie Chmielewski, 
mając wyraźną przewagę nad prze 
ciwnikietn.l

s>ki. Jan Stary wygrał na punkty z 
Leopoldem, a Arenz pobił Dyoraka.

Neusel pobił Anglika Regle Meena 
w szóstej rondzie przez techniczny 
nokaut.

W turnieju tenisowym w St. Moritz. 
Gentien pokonał Maiera. Rasmussen— 
Cramma 6:4. 6:3. Jones — Brugncna 
6:3. 4:6. 6:1. W grze pań: Adamoff wv 
grała z Friedleben 6:2, 6:3 a Payot 
z Gałlay 6:4. 7:5. W grze podwójnej 
Grarnm. Maćer pobili Brognon, Gen
tien 2:6. 7:5. 6:3.

Turniej tenisowy w St. Moritz wy
grał Ameryikanm Jones bez gry gdyż 
jego rodak Burweil rnusiał wyjechać, 
grę mieszana Payot. Borotra przeciw 
Adamoff Maier w stosunku 6:2,2:6,6:1.

Łyżwierka norweska Lie osiągnęła 
na 500 mtr. doskonały czas 55.3, lepszy 
od rekordu światowego.

Indje pokonały Włochy w meczu 
tennisowym w stosunku 3:2 Stefa«» wy 
grał oba mecze z Krishnwami i z Ka- 
poorem. Senorio przegrał oba: także 
grę podwójna wygrab Indud przeciw 
dcl Bono-Bonzi w stosunku 6:2. 6:1.

Turniej tennlsowy w Cannes wy
grał Rogers, bijać w finale Szwajca
ra EHmera 5:7. 6:2, 3:6, 10:8, 7:5. W 
grze podwójnej Rogers. Lotan pobili 
Cocheta, Aeschlimana 1:6. 1:6, 6:4, 
7:5, 6:2. Grę pań wygrał Sattertft- 
wałte.

Walka o nagrodę prezesa Z.P.Z. S.

Kto jest najlepszym sportowcem?

10
11

15
18
25 Gair-

29 Ruch

Na apel nasz umieszczony w po
przednim numerze Przeglądu Spor 
towego z r-'cjl dorocznego plebis
cytu, mającego ustalić listę 10-ciu 
najlepszych sportowców polskich 
w r. 1932-im, odpowiedzi posypa
ły się niemal momentalnie.

Spora paczka kuponów, piętrzą
ca się na biurku redakcyjnem 
świadczy dobitnie, że ogół Czytel
ników zdaje sobie dokładnie spra
wę z wagi moralnej plebiscytu, 
który ma rozstrzygnąć, kto z po
śród pół miljona polskich sportow
ców godzien jest miana najlepsze
go z najlepszych.

Jak było do przewidzenia, walka 
o pierwsze miejsce rozgorzała z 
miejsca pomiędzy Walasiewiczów- 
ną a Kusocińskim. Pełną niespo
dzianką jest wplątanie do niej na
szej trzeciej zeszłorocznej rekor- 
dzistki świata, słynnej dyskoboiki 
Wajsówny.

Jak wiadomo, walka o nagrodę 
przechodnią, ofiarowaną przez pre 
zesa Związku Związków Sporto
wych. nułk. dypl. Juliusza Ulrycha 
jest jednym odcinkiem frontu ple
biscytowego.

Tutaj zawodnik, który licząc za 
pierwsze miejsce na każdej liście 
10 pkt.. za drugie — 9 pkt.. za trze
cie _ 8 pkt. i t. d. zdobędzie punk 
tów tych największą ilość, zdoby
wa nagrodę na rok 1933-ci. a wszy 
scy ie^o satelici umieszczeni na 
ostatecznej lifcie 10-ciu najiep- 
szych na miejscach od 2-go do 
10-go otrzymują dyplomy honoro
we naszego pisma.

Drugi odcinek frontu, to walka 
naszych czytelników pomiędzy so
bą. Zasady jej są następujące: któ
ry z głosujących potrafi zestawić 
listę bądź identyczną z listą osta
teczną, czyli będącą przeciętną 
wszystkich nadesłanych kuponów, 
bądź też lista jego będzie odbiega
ła możliwie najmniej od kolejności 
zawodników, wyróżnionych przez 
plebiscyt, kandyduje do jednej z 30 
nagród, ofiarowanych przez redak
cje Przeglądu Sportowego.

Kolejność nagród tych jest na
stępująca:

I- sza — rower firmy „Ed-Lit“;
II- ga — zegarek męski na rękę;
III- cia — 2 kunony do firmy „Tri 

cot‘‘, wartości 30 złotych;
IV- ta — /niklowaną skarbonka do 

oszczędności;
V- ta — radioodbiornik kryształ

kowy; .. . —...—
VI- ta — kaseta z platerami: 
od Vll-mej do XX-tej — po kom

plecie trzech mydeł toaletowych 
oraz po butelce wody kolońskicj; 
od XXI-ej do XXX-ej — po trzy 
ciekawe powieści.

Przy formowaniu owej listy czy 
telnicy muszą brać pod uwagę na
stępujące czynniki: . ..........t ____ _

1) wartość czysto sportową wy- wysłać pod ’adresem

P.P. Czytelnicy z Bielska. Każdy 
plebiscyt ma swoje specyficzne ce- 

Ichy i warunki. Obecny różni się też 
I nieco od poprzedniego na „najlepsze- 
jgo piłkarza", a) Każdy może nadesłać 
| dowolną lość kuponów, czv to jed
nobrzmiących czy różnych, b) w -ple
biscycie należy brać pod uwagę za-

Ста- ŁÓDŹ. 15.1. — Teł. wl. — Dalszy 
ciąg rozgrywek hokej owych o misurao 
stwo Łodzi, przyniósł zdecydowane 
zwvc’es'two faworytom. Union Touriug

Terminarz ligowy 
Grupa zachodnia

2 kwietnia. L.raoov-a _ podgórze;
9 kwietnia: Wisła _ Ruch. Warta — 

Podgórze:
17 kwietnia: Kuch __ pagórze;
23 kwietma: Garbarnia _ warta; 
.30 kwietnia: Warta — Wfe|a p^ó-

P20 •— Oarbanniaj
3 maja: Wista Gracoyia. Ruch — 

Garbarnia; _os,
7 maja: dzień I Zris;
14 maja: Cracona — Wisła;
21 maja: Garbarnia — Cracoyia. War- 

Ruch:
zs ^oia- Wisła — Podgórze;

■’® ^apodgórze Ru^ -bcŁvS’rrta

czerwca: W ‘ __ Cracoyia. czerwca; Wana 
barnia - Wisła: v- (

9 lipca: Garbarnia — 
M E Pofee - W«- oarbar-

11 J Grun, Ł a«iia- I oslaibionj- brakiem Wagnera i Próch-
Irwietnia- >> wsc n„oóń Wasza- : niewicza rozgromił drożynę Makato, w 

*' wianka —Legia: i stosunku 11:0 (2:0. 3:0. 6:0). przyczem 
Czarni , a(ria — -większość bramek zdobył najlepszy 

gracz — Glcetrsztahi. Mómo tak wyso 
k:ej przegranej, z dirużyny Makalbi na
leży wyróżnić bramkarza. Sędzia p. 
Miller.

W drugiem spoitkauilu dnia. ŁKS. o- 
słato.ony brakiem Freuda i Wisłaiw- 
skiceo, pokonał dziko grajaca drużynę 
SKS-u ze Zgierza, w stosunku 4:1 (0:1. 
1:0. 3:0). W pierwszej tercji zgierea-! 
n’e' w czasie zamieszania podbramko- ] 
węzo zdobyli n erwsza bramkę i cd- 
tad ograurczyli sie już tylko do obro- 

| ry W drogeó tercji wytownywa Król.
W ostotntni kwadransie ŁKS ma duża i 
nncewaigę 1 dalsze bramki strzelają Za i 
•Ukt (2) i Lutrosiński.

ŁÓDŹ 151. ~~ T®* — Mecz ho-
kitowy 'miedzr drużyna wileńskiego O&“ a ŁKS-em przyniósł zasłu
żone zrawciesitwo lepszym o klasę go
ściom w stosunku 3:1.

30 kwietnia: LKS — Czarni. LeKJa
22 p p-. Pogoń _ WarszawianKa,

3 maja: Pogoń — Legia-
14 maja: Warszawianka’ — 22 P- p" 

Czarni — Pogoń, ŁKS — Legia: 
maja: 22 p.p. _ Czarni. Legia — 
Warszawianka, LKS — Pogoń: 
maja: Pogoń - 2> ;
maja: Warszawianka — Czarni. 

22 p.p- — LKS;
czerwca: Legja __ po.g0ń. ŁKS —
Warszawianka;
czerwca: Pogoń — Czarni, War- 
sza wianka Legja. LKS — 22 P-P- 
czerwca: Legja — Czarni; 
czerwicą: Pasoń __ lks. 22 p.p. — 
Warszawianka!

1 lipca: Czarni — ŁKS:
2 lipca: 22 n.p. — Legja;
9 lipca: ŁKS — Legja Warszawianka 

— Pogoń. Czarni — 22 p.p.;
76 lipca: Czarni — Warszawianka.
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niku kandydata, t. zn. stosunek re
zultatu, osiągniętego przez danego 
zawodnika np. do rekordu świato
wego, dla polskości zagranicą i 
sportu w kraju;

2) moment propagandowy trium
fów, .branych pod uwagę;

3) sylwetkę moralną kandydata, 
jako członka i dżentelmena.

Dopiero po tak wszechstronnef 
zważeniu szans każdego z kandy
datów należy odpowiednio ich po
segregować i umieści^według za
sług na załączonym kuponie plebi
scytowym.

Po wypisaniu na kuponie swego 
tmiena, nazwiska oraz dokładnego 
adresu, należ” kupon wyciąć, nale
pić na^ zwykłą kartkę pocztową J 

.-2/----- 1 „Przegląd

rowino wyniki kobiece, jak i męskie, 
c) ponieważ chodzi tylko o kolejność 
na liście, a nie o uiawn enie różnicy 
klasy poszczególnych sportowców, 
przeto wszystkie 10 miejsc trzeba wy 
pelniać różnemi nazwiskami, a nie 
powtarzać parokrotnie tych samych.

Hokeiści wileńscy na Śląsku
KATOWICE. 15.1. — Tel. wł. — Mi

ma mrozu. na Śląsku roch w siporcie. 
Śląscy hokeści lotow; mieli możność 
ipróbowania swoich z drużyną da- 
kfciej północy — AZS Wino. Drużyna 
ta ma graczy silnych, wytrwałych o 
Wysokiem tempie jazdy, zgranych, 
pierwszorzędnych pod względem tech
nicznym i doskonale uspcsóbxxnvch 
strzałowa. Może tylko winianie grają 
zbyt ostro.

Najlepszym był spokojny i flegma
tyczny W»rcfc'.'ro w bramce, wybijał się 
też Godłewsiki II w ataku. Andrzejew 
scy. zwłaszcza stainszy. trochę zbyt wi 
doczrne grali na kości.

Willno rozegrało na Śląsku trey me
cze: w sobota w Bielsku pokonało miej
scowa reprezentacje 5:0 (2:0. 1:0, 2:0). 
W tern spotkaniu byili goście panami 
toru, a zwycięstwo ich było zasłużone 
i mogło być wyższe, gdyby cielnej 
strzelatno.

W niedzide przed południem roze
grali wi.ln:a.ti'ie spotkanie z Siemiano- 
w.jdk’m KH. Gospodarze d.ze'n e się 
bron ii. nie żałując jedna kfauli. Wwk 
pozostał nierozstrzygnięty 2:2 (0:1. 2:1 
0:0). Jak z wyniku drwg.iei tercji wi
dać. Siemianowice dzieltre dotrzymy
wały ,p'acu goścorn a nawet iakiś czas 
•prowadziły. Punkty zdobyli dla Wilna 
Godlewski : Okołowicz. dla Siemano- 
■wJc: oba Sitko. Ruchliwy ten kJuib ro
zegra zawody o m strzostwo Śląską z 
drużyna EVT z Cieszyna.

Tej samej niedzieli o godz. 14-e.j. ro
zegrali goście zawody ze Śląskiem, któ

r-eg-o drużynę tworzyła reiPTCzerutaicja. 
wyciśnięta z paru klubów. Do gry sta 
■neli: stawny piłkarski bramkarz Goer- 
ilitz. w obronie nieudolny Kramer i bo
jowy Podleska, w ataku Arii, Wicia i 
Lorek. i słaba zmiana: Niewotski. Ka
den i Stefek. Z tej trójki wyróżniał sie 
ńrirtel gentna gra Kaden, niestety, nie 
miał odpowiednio rozumiejących go 
partnerów. Całość przedstawiła dru
żyn e neskładna. grająca wprawdzie b 
ambitnie, lecz nieudolnie. zupełnie nie
świadoma kierunku oddawanych strza
łów i I czaca wiecei na .przypadek. niż 
na wyrobienie pozycji. To też technicz 
nie stali Slazacy o klasę niżej od gości. 
Dorównywali tylko winianom w os-tro 
ści gry. Ooerlitz w bramce naogól do
bry. lecz nazbyt pamiętający o swojem 
stanowisku w futbolu.

Przebieg gry n eciekawy. W perw- 
szei tercji zdobył dla Wilna pwnlkt Go 
dlewski. skutkiem mylnego podania go 
spodarzy.

W drugiej tercji Wilno stale gniec:e 
gospodarzy, strzelając często i celnie. 
Dopiero pod koniec tej części gry An
drzejewski wykorzystał podbramkowe 
zam eszanie u Ślązaków, gry na bram 
karni leżało kilku graczy własnych i 
ieden z Wiitaa.

W ostatniej tercji w'dać już u gości 
oznaki zmęczenta. Zwłaszcza, że był 
to ich trzeci w ciągu doby mecz. To 
■też mniej maja z ataku w tym czas:», 
raczej stosują taktykę murowan a.

Widownia, wobec 10-stopnowego 
mrozu, słabo obsadzona.

Sportowy“. Warszawa, ul. Mar
szałkowska 3 — 7.

Przy okazji podajemy ostatnie 
pięć list, ustalane corocznie przez 
naszych czytelników, począwszy 
od r. 1927-go. Brzmią one następu
jąco:

Rok 1927: 1) Konopacka. 2) Róm 
mel, 3) Kostrzewski, 4) Adamow- 
ski, 5) Freyer, 6) Czech, 7) Lotecz- 
kowa, 8) Kleinadel, 9) Dobrowol
ski. 10) Kuchar.

Rok 1928: 1) Konopacka, .?)
Czech, 3) Więcek, 4) Kostrzewski, 
5) Antoniewicz. 6) Tuipalski, 7) Cej 
z.ik, 8) Kusociński, 9) Polankowa, 
10) Górny.

Rok 1929: 1) Petkiewicz, 2)
Czech, 3) Walasiewiczówna, 4) Ko- 

i strzewski, 5) Gzowski, 6) Stefań
ski, 7) Adamowski. 8) Cejzik. 9) 

I Górny, 10) Bocheński.
Rok 1930: 1) Walasiewiczówna, 

2) Bocheński, 3) Kusociński, 4) Pet 
kiewicz, 5) Konopacka, 6) Jędrze
jowska, 7) Laskowski, 8) Czech, 
9) Majchrzycki, 10) Szamota.

Rok 1931: 1) Kusociński, 2) Tka
czyński, 3) Jędrzejowska, 4) Bo
cheński, 5) Mikrut, 6) Manteufflów 

Konopacka, 5) Stogowski, 
9) Czech, 10) Arski.

Przeglądając te listy, widzimy 
jak poważną rolę odgrywają nasze 
plebiscyty w historji sportu pol
skiego. Wystarczy przeczytać te 
50 nazwisk, uwiecznione na listach 
wymienionych, a stanie nam przed 
oczyma jak żvwe ubiegłe pięciole
cie, triumfy olimpijskie Konopac
kiej, wspaniałe sukcesy jeźdźców 
polskich w N. Jorku, Nicei i Rzy
mie, świetne triumfy hokeistów i 
narciarzy, dobre czasy bokserów, 
pływaków i kolarzy.

Dziś czytelnicy nasi przystępują 
do pisania historji sportu polskiego 
za rok 1932-gi. Odpowiedzialne to 
zadanie polecamy im z pełnią zau
fania. wiedząc, że nikogo zbytecz
nie me wywyższą, a tembardziej 
nikogo nie skrzywdzą, lecz nagro 
dzą wszystkich bez wyiątku we
dług zasług, położonych przy bu
dowie wspaniałego gmachu sportu 
polskiego.

CZ I1OŚĆ 
naszych 
nie.

Drugi dzień LTC — Team war
szawski 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). War
szawa jak w dniu poprzednim. 
LIC wstawił tym razem również 
i rezerwowych graczy i rezerwo
wy atak, t. j. Jedliczka, Kuczerę i 
Perglcra,

Pomimo przegranej mecz ten był 
dla nas prawdziwą rehabilitacją za 
wczorajszą kię; .tę. Byliśmy pra
wie równorzędnemi przeciwnikami 
i gracze nasi z łatwością unicestwia 
Ii silne ataki czeskie. Ponadto zo
staliśmy pokrzywdzeni przez sę
dziego. który uznał przeciw 
drugą bramkę, która wogóle nie 
miała miejsca.

Pierwsza tercja przebiega pod 
znakiem równorzędnej gry. Oba a- 
taki często strzelają, nasi niestety 
mniej celnie. W drugiej tercji gra 
przez kilka minut rezerwowy atak 
Czechów, co gracze nasi wyzysku
ją i zagrażają poważnie bramce 
miejscowych. W pewnym momen
cie pada zupełnie niespodziewanie 
strzał Kuczery, oddany z połowy 
boiska. Sznajder nieprzygotowany 
ruszczą pierwszą bramkę. Wraca 
znów dawny atak Czechów i gra 
już do końca.

W trzeciej tercji gra toczy się 
dość ostro, lecz utrzymana jest w 
ramach należytych. Czesi gwałto
wnie atakują. Tym razem nasza dra 
żyna gra taktycznie lepiej 1 nie do
puszcza do strzelania bramki, a'e 
nie rezygnuje również i z ataków. 
Po zmianie pól następuje dziwny 
moment. Bramka nasza przy ataku 
Czechów została odsunięta, bram
karz podnosi ją do góry celem po
prawienia. W tym momencie odbi
ty krążek od tylnej bandy wchodzi 
z tylu do niej. Sędzia mimo prote
stów z naszej strony bramkę uzna
je. Następuje jeszcze kilka obu
stronnych ataków i mecz kończy 
się wynikiem 2:0.

Gracze nasi w tym dniu byli o 
klasę lepsi. Atak kombinował zna
cznie lepiej, zbyt liczne były jednak 
jeszcze spalone. Również słabo 
przedstawiały się u nas strzały. 
Czesi pokazali także i w tym dmu 
doskonałą grę, jednak mało celową, 
rakt, że pierwsza bramka była 
strzelona przypadkiem i przez re
zerwowego gracza, a drugiej wca
le nie było, świadczy o naszym po
ziomie.

Sędzia p. Rzezać uznaniem nie
byłej bramki nie najlepsze wysta
wił sobie świadectwo.

Ogólne wrażenie z obu meczów 
raczej dodatnie. Drużyna nasza po
kazała grę otwartą, pełną tempe
ramentu. lecz nie ostrą. Lepiej u- 
wydatniały się akcje solowe, mż 
kombinacyjne. Grą swą zwłaszcza 
w drugim dniu pozyskali sobie pol
scy gracze sympatję publiczności, 
która się licznie na boisku zjawiła,

(M).

2:0 (0:0, 1:0, 1:0). War-

nam

Kto iesi najle tszym 
s aortowcem posktn

Nazw ska.
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Ponad wszelkę wątpliwość wyższy
jest środek, który został wynaleziony po latach całych 
poważnej pracy i oddany do rąk publiczności dopiero 
po przeprowadzeniu klinicznych doświadczeń przez 
wybitnych naukowców. Jeśli więc po 30 latach środek 
ten cieszy się na całym świecie uznaniem z powodu 

i swej skuteczności, czystości 1 nieszkodliwości, to można 
k twierdzić, że Jest wyższy ponad wszelką wątpliwość. 
| Asoirina Istnieje tylko Jedna! Do nabycia w aptekach.

I

KATOWICE. 15.1. - Tel. wł. - W 
Rvbnku odbvlv się zawody bokser
skie pomiędzy drużyna Sokola z Ryb- 
n ka a drużyna z Morawskiej Ostrawy. 
Zwuc eźvli-pewnie i wysoko Czechó- 
słowacy. hijąć gospodarzy 14:2.

KATOWICE. 15.1. - Tel. wl. _ W 
trzecie) turze spotkań micdzvklubo- 
wveh czołowych plfcarskich drużyn o-
kręgu s1ąsk:ego o nagrodę .Expressu i 
Ilustrowanego“. rozegrano nastenuiace I 

гЛаМ 7 Nowej■mecze: ______ Ł i-..™,-.
1 Wsi 5:2 (1:0). Sla.sk Sw etocfilowłce —

IFC 8:1 (4:1). Pogoń N^yy Bitom _ 
Orzeł 4:4 (1:2). Czarni Chiropaczów — 
KS Chorzów 11:1 (5:1). KS 06 Kato- 

• wice — KS Dab 3:3 (0:2). Po tych 
i grach na czele taibeli sto: nadal Dab. z 
i ire-cńi punktami.

Jarosław. W dniu 8 stycznia b. r. 
urządzi! jarosławski oddział lwowskie 
go AZS-u zawody lekkoatletyczne w 
liall sportowe! ośrodka W. F. Wyniki- 

.'50 tn. — Cena III 6.4: skok wdał — 
' Tarnawski 5.86: skok wwvż i 800 m. 
I— Lorenc L52 i 214.7: kula oburącz_
Wróblewski 19,31 (10.79 i 8.52). S it
kówka — AZS III — AZS I 40:34,

10

•mię i nazwisko czytelnika

Dokładny adres

^WRAPID-
18Ж5 Idealnie 

ostrz e 
do <so enia

ŁYŻWY '0We u*vwane kupuje. 
Г, , ” 1 »Przedale zamieniam Ni- 
klu e osirze na poczekaniu. Uuaza* 
’•nuwie sportowe okazvlnie tanio. 
BAGNO 10, Zylberberg.



6 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 18 stycznia 1933 roku Nr. 5

Marusarz St. * Czech Wł. - Polankowa
Zwycięzcy trzech biegów o nagrodę wędrowna im. ś.p. WóycicK ego

Rokrocznie urządza Wisła za
wody o memoriał ś. p. por. Wóy- 
cickiego, ongiś znakomitego za
wodnika tego klubu. W skład za
wodów wchodzą: bieg otwarty i 
złożony na dystansie 18 km., bieg 
30 km. dla ofćerów. bieg pań i pa
nów, oraz skoki.

W obecnym sezonie widać wię
kszą opiekę naczelnych władz nar
ciarskich Ł j. komisyj sportowych, 
których członkowie są obecni na 
prawie każdych zawodach, obserwu i dysław. którego tvm razem prze
jąć pilnie formę poszczególnych za- " 
wodników, by potem uczynić od
powiedni wybór na mistrzostwa 
FIS. I tym razem stawiła się komi
sja siportowa z kapitanem 
rem na czele.

Widoczna jest również 
planowość w urządzaniu 
Zwykle urządzało się 
bieg na 10 km. i sztafetę na 1Ó km., 
a potem szafowano już hojnie 18-ka 
mi. Obecnie wzorując się na Nor
wegach urządzono biegi miarowo.

Organizacji zawodów możnaby 
zarzucić jedno, co dotyczy wszyst
kich dotychczas urządzanych im
prez, a mianowicie znaczne opóź
nienie startu, co nie wpływa do
brze na zawodników, którzy czę
sto muszą biegać głodni. Trzeba po 
starać się koniecznie, by zawody 
odbywały się punktualnie.

Trasa biegu prowadziła z Lioek 
ostremi podbiegami wprost od star 
tu przez Księży Las, Krzeptówki, 
Gronik do Małej Łąki i pod rega
rni z powrotem, pełne 15 km. Tra
sa lekka, lekkie podbiegi. Pierwsza 
część o charakterze norweskim.

Równocześnie odbył się bieg na 30 
km„ 2 okrążenia na powyżej wy
mienionej brasie. Bieg pań i junio
rów na dystansie 8 km. identycz
ny z pierwszą częścią trasy senio
rów.

Trasa dobrze znaczona, wszyscy 
zawodnicy zadowoleni, miejscami 
prowadziła wysokiemi lasami, gdzie 
się dawał odczuwać brak grubszej 
warstwy śniegu. Jako jeden z pier
wszych nr. 5 startuje Berych Wła-

Faeche-

większa 
biegów. 

najpierw

śladował pech. Spada mu kilkakro
tnie wiązanie, to też wynik jego 
jest stosunkowo słaby.

Swą znakomitą formę pokazał je 
szcze raz Marusarz Stanisław, któ
ry przychodzi pierwszy w czasie 
o zgórą pól min. lepszym od Sku
pienia. trzecie miejsce zajmuje An
drzej Marusarz, który widocznie 
poprawia swa formę w biegu. Do
bry zawodnik strzelec Słowiński ta 
mie zaraz na początku biegu nartę 
przy mijaniu drugiego zawodnika 
w lesie i odpada. Jako czwarty 
przybywa Michalski w bardzo do
brej formie i stylu. Piąty Orlewicz. 
który wyrabia się na dobrego bie
gacza. Gawlikowski z Wisły po 
przebytej chorobie ciągle jeszcze 
słaby.

W biegu na 30 km. puhar oficer
ski zdobywa na własność por. Łę
towski z 4 n. s. p. Poza konkur
sem w bie^u tym Dierwsze miejsce 
zdobywa Czech Władysław, dru
gie Kuraś, trzecie Kozik, znany za
wodnik 4 p. s. p. Żałować należy, 
że do biegu tego nie startuje wię
cej oficerów.

Bieg pań nie przynosi żadnych 
niespodzianek. Pierwsze miejsce w 
świetnej formę zajmuje Polanków-

>1

ŚWilAlA W SI. MORITZ
Pahl (Niemcy), wicemistrz akademicki w slalomie.

Z AKADEMICKICH MISIRZOblW
GwMormsen (Nor.) zdobywca drugiego miejsca w skokach.

na przed Stopkówną. trzecie Cho
tarska. Między temi trzema zawod
niczkami stanowiącemi naszą extra 
klasę, a następnemi jest znaczna 
różnica w czasie.

U juniorów Giewont potwierdza 
swą dobrą formę.

We środę odbędą się skoki do 
biegu złożonego o puhar przecho
dni memoriału Wójcickiego. Głów
nymi konkurentami są Marusarz 
Stanisław i Łuszczek. Ten ostatni 
ma jednak czas o 5 minut gorszy 
od Marusarza i nie zdoła prawdo
podobnie skokami tyle nadrobić by 
się wysunąć na pierwsze miejsce.

Startowało ogółem powyżej 100 
zawodników, w tym 6 Łotyszów. z

których najlepszy zajął 20-te miej
sce w biegu.

Wyniki:
1) Marusarz Stanisław L02.03, 

2) Skupień 1.02.51. 3) Marusarz An
drzej 1.03 56. 4) M;chalski 1.04 32, 
5) Orlewicz 1.05.08, 6) Berych 
Jan 1.0538, 7) Nowacki 1.06.12. 8) 
Mieszczak 1 06.20, 9) Stopka
10650, 10) Grajcar 1.07.31, 11) Łu
szczek 1.07.31, 12) Dawidek Tade
usz 1.07.48. 13) Motyka St. 1.07.48.

Wyniki biegu na 30 km.:
1) Czech Władysław 2.29.07, 2) 

Kuras 2.32.53, 3) plut. Kozik 240.09. 
4) Mamcarz 2.42 00. 5) por. Łętow
ski 2.45 55. 6) Stopka 2.52 21. 7) Ką- 

8) ppor. Kowalski

2.58.57.
Bieg pań na 8 km.: 1) Polanko- 

wa 39.43, 2) Stopkówna 40.44. 3) 
Chotarska 42.03. 4) Szwarcbartów- 
na 47.15. 5) Wilżanka-Czechowa

47.28, 6) Łuszczkówna 49,30.
Bieg juniorów na 8 km.: Giewoi 

Adam 35.01, Bocheński 35.30, Gc 
łębiowski 36.59, Kunz 3731, Koś 
cieszą 37 40.

Krokiew ożyła
Pierwszy konkurs skoków wygrywa Łuszczek

ZAKOPANE, 15.1. — Tel. wł. — 
Dotychczas zima nie była łaskawa 
dla skoczków. Z powodu słabych n- 
padów śnieżnych nie można bvło 
urządzić żadnego konkursu, a sko
czkowie nie mieli możności trenin-

gów nietylko na wielkiej skoczt 
na Krokwi, lecz i na małych.

To też z ciekawością wyczekiw 
n<? pierwszego konkursu skoków 
do którego stawiło się przeszło 3 
zawodników. Skocznia przedsta 
wiała widok niezwyczajny. Z p 
pod cienkiej warstwy śniegu Wv 
glądały źdźbła trawy, a po bokac 
widoczna była gruda i kamieni 
To też nie należało się spodziewa 
żadnych nadzwyczajnych wyczy 
nów od skoczków, którzy musie 
uważać by podczas wypadku ni 
potłuc się dotkliwie.

Odbył się jeden skok próbny 
dwa skoki w konkursie. Jako P’er 
wszy oddaje skok trener Tomtei 
skacząc wogóle poraź pierwszy n 
Krokwi. Skok w stylu niebardz 
ładnym , lądowanie i zjazd z sze 
rokim uśmiechem, szalenie pewm

Na dole skoczni wyboje, któr 
trzęsą straszliwie zawodnikami, o 
wodując kilkakrotnie upadek tych 
że. '

U zawodników widać niepew 
ność z powodu warunków oraz br 
ku treningu. Wybijają się nasi naj 
lepsi: Łuszczek, Marusarz Stani 
sław. Marusarz Andrzej i Kolesa 
którzy skaczą w pięknym styk 
chociaż widać u nich pewną rezer 
wę.

Jako pierwszy skacze bardzo sp 
kojnie Marusarz 46 mtr., lecz wkrć 
ce licytuje go Łuszczek skaczą
50.5 mtr. Wkońcu wygrywa Łusz 
czek z notą 226.3, długość skokói
50.5 — 51.5. 2) Marusarz Stapisła'
217.8 46 i 49.5, 3) Marusarz Ar 
drzej 206.1. 45 i 46.5, 4) Kolest
204.9 43 i 46.5, 5) Mrowca 1813. ć 
i 42.5, 6) Bochenek 178,2, 36 i 38.. 
7) Szyndler 177,9, 43 i 42.5, 8) Gał 
ryś 175,3. 37 i 42. 9) Sitarz 175. 
36 i 38. 10) Serafin 172, 35 i 38. Pi 
bliczności oko’o 6 tys. Skoki z ogr 
niczonego rozbiegu.

Definitywnych wniosków z tyc 
pierwszych skoków wyciągać n 
można. W każdym razie nasi cz< 
łowi zawodnicy wybijają się. Mc 
że konkurs, który się odbędzie w 
środę pokaże nam już definitywn 
ugrupowania.

Sędziował inż. Schiele, Zdyb 
Rozmus.

O. L

Francja ma swych słynnych mu-|bryce samochodów „Renault“. Je-
llz 1 Л Л ИMo ГЛ/Л 1,,’» -» л ta n t M , Wł 1/Л1пИ'»Л,И

-À- ± * BILOROWNA I KOWALSKI
ponownie zdobyli mistrzostwo Polski w jeździe figurowej

CZOŁOWE ZESPOŁY HOKEJOWE ŁODZI 
u góry drużyna Ł.K-Sai, na dole hokeiści Triumfu.

Gerardin najmłodszy z muszKieterów Kolarskich Francji
szkieterów w tennisie, lecz na po
dobne miano zasłużyła sobie rów
nież znakomita trójka ko’arska: Mi 
chard, Faucheux i Gerardin Zespół 
ten rozsławił kolarstwo francuskie 
po całym św.iecie.

W swoim czasie zamieszczali
śmy sylwetkę nestora trójki — Mi- 
charda, obecnie przedstawimy Czy 
telnikom najmłodszego muszkiete
ra — Gerardina.

W istocie Louis Gerardin, mistrz 
Francji, jest prawie „dzieciakiem“, 
bo liczy sobie zaledwie 20 lat. Roz
począł swą karjerę kolarską jako 
15-stoletni chłopak, a pełnym ta
lentem zabłysnął w r. 1930, kiedy 
to zdobył w Brukselli amatorskie 
mistrzostwo świata.

Louis należy do ludzi, których 
los zmusił już od najmłodszych >at 
do pracy zarobkowej. To też pra
ca i obowiązkowość cechują tego 
sympatycznego sportowca. Praco
wał on jako technik-rysownrk w fa

go papa był zapalonym kolarzem 
i od niego to Louis otrzymał pier
wszy swój rower.

W 1929 r. Gerardin jest już jed
nym z lepszych amatorów swego 
kraju. Coprawda dostaje jeszcze 
cięgi od Beaufranda, a nawet Per- 
rina, lecz gdy chodzi o wielką sta
wkę. potrafi pokazać pazury. To 
też jeszcze w tym roku zdobywa 
mistrzostwo amatorskie Francji.

Na początku 1930 r. wygrywa mi

strzostwo Paryża i tegoż roku zo
staje światowym królem amato
rów w Brukselli. Wkrótce po tym 
triumfie, bo w listopadzie 1930 r 
Gerardin przechodzi do obozu za
wodowców i zostaje trzecim kolar
skim muszkieterem Francji,.

Ten „nowy człowiek“ coraz czę
ściej sprawia kłopot swym rutyno
wanym kolegom Micha rdowi i 
Faucheux, zabierając im raz po ra
zu pierwsze miejsca. W rezultacie 
tej ..działalności“ Louis ma w 1931

LOUIS GERARDIN

Poreda
Stanisław Poreda przegrał przez 

techniczny k. o. z Ernie Schaafetn. 
Jest to dla nas niezbyt przyjemna 
nowina, tembardziej, iż pierwszą 
walkę z ni,m, Polak wygrał pewnie 
na punkty. Możliwe jest, iż Pore
da zbyt wcześnie zdecydował się 
na tak poważny mecz, gdyż nieda
wno odniósł kontuzję krzyża.

Nie ulega wątpliwości, iż Schaaf, 
jako stary rutyniarz, wyciągnął z 
pierwszego spotkania odpowiednie 
wnioski i podpatrzył słabe punkty 
przeciwnika. Mimo, iż Schaaf (uro
dzony w 1908 r), zaledwie o rok 
jest starszy od Poredy. przewyż-

- Schaaf
sza on znacznie rutyną Polaka.

Schaaf walczy od roku 1925, a 
Poreda debiutował dopiero w roku 
1929.

Amerykanin stoczył 94 oficjalne 
mecze, a Polak zaledwie 37.

Schaaf nie jest zbyt ciężki, jego 
przeciętna waga wynosi 87 kg., ale 
zato jest potężnego wzrostu (186 
ctm.). Camera przewyższa go 
wzrostem tylko o 12 ctm.

Po porażce Poredy. Schaaf, któ
ry zresztą już na początku 1932 r. 
był klasyfikowany jako trzeci bok
ser świata, stał się najpoważniej
szym rywalem Sharkey‘a, Schme- 
linga i Маха Baera. K. O.

TROSK Al O DZIECKO
nakazu;e matce dbać o łatwosirawne 
i pełnowartościowe pożywienie dla niego

Takiem jest

r. na rozkładzie wszystkich najlep
szych sprinterów świata i wygry
wa paryskie „Grand Prix".

Rok 1932 zastaje go u szczytu 
formy; „Grand Prix“ i „Coupe de 
Europe“ (tu bije Scherensa i Falk 
Hansena) staja s’e jego łupem. W 
mistrzostwie Francji jest pierwszy 
przed Michardem i Faucheux. Nad
chodzą mistrzostwa świata w Rżv 
mie. Gerardinowi nie dopisuje 
szczęście, jest trzecim za Scheren- 
sem i Michardem.

Louis jest typowem dzieckiem 
Paryża. Dowodzenie nie przewró
ciło mu w głowie. Jest dla wszy
stkich przystępny i miły.

Czy ma on namiętności poza ro
werem? Jeszcze jakie, — w pier
wszym rzędzie skrzypce. As ko
larski jest niezwykle muzykalny i 
wszystkie wolne chwile przepędza 
grając na skrzypcach, fortepianie 
lub harmonji.

Pozatem Louis jest również zna
ny z tego, iż ubóstwia kino, lubi 
pasjami grać w ping-ponga i oczy
wiście, jak każdcn szanujący się 
Francuz, przepada za polowaniem

Zdawałoby sie. iż konkurencja 
wodowa powinna raczej rozłączać 
trzech muszkieterów. Tymczasem 
jest odwrotnie, współżycie między 
Oerardinem, Michardem i Fau
cheux jest b. serdeczne.

Gerardin wziął b. do serca nie
powodzenie w Rzymie i już teraz 
S;9 cieszy, iż tegoroczne mistrzo
stwa odbędą sie w Paryżu, i że na 
swoich śmieciach będzie miał du
że szanse na rewanż.

K. Gryżewski.

Kakao Owsiane

fliędzynarodowy Kongres Turystyczny w KAIRZE
Otwarcie dnia 14 lutego 1933 r

Od azd ohrę em „CONTE VERDE" 
z Triestu i Wenecji 1O lutego 

przyjazd do Aleksandrii 13 lutego b.r
Informacyi o cenach i warunkach przejazdu udziela: 

LLOYD TR1ESTINO Warszawa, ul. Świętokrzyska Nr. 25 
tel 605-10 i 655-07.
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